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Dzisiaj rozpoczyna się 
posiedzenie Sejmu

Narada 
w KC PZPR
Wczoraj w Komitecie Cen­

tralnym PZPR odbyła się — 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC Edwarda Gierka, z 
udziałem sekretarzy i człon­
ków Sekretariatu KC, narada 
I sekretarzy komitetów woje 
wódakich i kierowników wy­
działów KC.

Na naradzie omówiono ak­
tualne problemy pracy partyj 
nej na rzecz kształtowania wa 
runków pełnej realizacji za­
dań społeczno — gospodar­
czych 1978 roku i konsekwent 
nego osiągania celów nakreślo 
nych w uchwale IX Plenum 
KC.

Omówiono również proble­
my związane z przygotowania 
mi do II Krajowej Konferen­
cji PZPR i wyborów do rad 
narodowych stopnia podstawo 
wego. (PAP)

W Poznańskiem wybierzemy 
2875 radnych do 61 rad

Głównym za­
daniom komi­
tetów Frontu 
Jedności Na­
rodu i samo­
rządów miesz> 
kańców w kam 
panii wybor­

czej poświęcone było wczoraj­
sze plenarne posiedzenie Wo­
jewódzkiego Komitetu FJN w 
Poznaniu.

W obradach, którym prze­
wodniczył Franciszek Szczerbal 
uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich środowisk z woje­
wództwa poznańskiego, a tak 
że przedstawiciele władz par­
tyjnych i administracyjnych z 
wojewodą poznańskim Stani­
sławem Cozasiem j członkiem 
Sekretariatu KW PZPR w Po­
znaniu, kierownikiem Wydzia­

Odroczenie rozmów kairskich
Rzecznik konferencji kair- 

skiej, członek delegacji izra­
elskiej — Don Pattir, żakom u 
nikował o godz. 14 czasu war 
szawskiego, jż rozmowy odkła 
da się do najbliższego ponie­
działku. Powołano tzw. małą 
grupę roboczą, składającą się 
z dwóch eks^pertów prawnych 
egipskich i jednego izraelskie 
go. dla opracowania projektu 
dokumentu, który ma się stać 
podstawą dalszych obrad. 
Rzecznik określił przebieg do 
tychczasowych rozmów jako 
„serdeczny i konstruktywny”. 
Zapytany, czy wyłoniły się no 
we trudności odpowiedział, iż 
różnice pozostają.

Pomiary nawigacyjne 
na „Salucie-6“

Agencja TASS donosi z Oś­
rodka Kierowania Lotami Kos 
micznymi, że zgodnie z pro­
gramem lotu orbitalnej stacji 
naukowej „Salut-6”, kosmo­
nauci Jurij Romanienko i Ge 
orgij Greczko kontynuował', 
operację usuwania substancji 
konserwujących z urządzeń 
pokładowych i aparatury nau 
kowej.

W drugiej połowie dnia 
przeprowadzono pomiary na­
wigacyjne przy ocmocy syste 
mu „Delta”. (PAP) 1
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Nowy system ekonomiczno-finansowy w budownictwie

Wyższe zarobki 
tylko za lepszą pracę

Resort budownictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych zamierza wprowadzić z po­
czątkiem przyszłego roku w podległych mu 
zjednoczeniach budowlanych nowy system 
ekonomiczno-finansowy. Projekt zmian, a 
więc główne założenia nowego systemu — są 
już przygotowane i przedłożone Radzie Mini­
strów do rozpatrzenia.

Zasady nowego systemu mają stać się waż­
nym czynnikiem w dążeniu do dalszego roz­
woju budownictwa, do usprawnienia i podnie­
sienia efektywności jego działania. Istotą 
opracowanych zasad jest to. iż preferować one 
będą przede wszystkim realizację zadań rze­
czowych, obniżenie kosztów budowy i wyso­
ką jakość wykonywanych obiektów. Powinny 
zatem przyczynić się również do wydatnego 
wzrostu gospodarności na placach budowy w 
najszerszym pojęciu tego słowa.

W nowym systemie wielkość funduszu płac 
będzie uzależniona nie jak dotychczas od

„przerobu”, ale od wypracowanej przez przed­
siębiorstwo produkcji, pomniejszonej o koszty 
materiałów i innych niematerialnych usług. 
Wielkość owej „produkcji czystej” będzie za­
tem uzależniona bezpośrednio od obniżenia 
kosztów budowy. Fundusz płac stanie się 
funkcją produkcji czystej, a w związku z tym 
koszty materiałów i usług nie tylko nie zwięk­
szają funduszu płac, ale mogą go nawet po­
mniejszyć w przypadku rażącej niegospodar­
ności.

Dążeniu do budowania jak największej liczby 
obiektów i mieszkań służyć będzie również tworzo­
ny z zysku fundusz preferencyjny, którego środki 
będą wypłacane w budownictwie mieszkaniowym za 
przekazane do użytku metry kwadratowe powierz­
chni użytkowej.

Zmianie ulegną metody dysponowania fun­
duszem płac. Podstawą będą umowy o wyko­
nanie całych lub określonych części obiektów. 
Stworzy to możliwości uzyskiwania wyższych 
zarobków tylko w nastens+wie lepszej, efek­
tywniejszej pracy- (PAP)

łu Organizacyjnego KW Józe­
fem Scibiszem.

Zarówno w referacie progra 
mowym, jak i w dyskusji pod 
k res lano, że pierwsze w no­
wym układzie administracyj­
nym wybory do rad stopnia 
podstawowego wymagają wzmo 
żenią społecznej aktywności, 
by wybrać do władz ludzi naj 
lepszych, najbardziej związa­
nych ze swoim środowiskiem.

5 lutego społeczeństwo wo­
jewództwa poznańskiego wy- 
bierze swoich przedstawicieli 
do 61 rad stopnia podstawowe 
go (4 miejskich, 28 gminnych 
i 29 miejsko-gminnych), razem 
2875 radnych. Jeszcze w grud­
niu odbędą się posiedzenia te­
renowych ogniw FJN, na któ­
rych skonkretyzowane zostaną 
zadania w kampanii wybor­
czej. (len)

Zapytany przez korespon­
denta PAP, czy odłożenie roz 
mów kairskich do najbliższe­
go poniedziałku łączy się z wi 
zytą premiera Regina w Sta­
nach Zjednoczonych, odpowie 
dział, iż odłożenie rozmów w 
Mena House wynika z szacun 
ku dla świąt muzułmańskich 
i judajskich. Natomiast w ko 
łach zbliżonych do delegacji 
amerykańskiej twierdzi się, iż 
premier Begin przedstawi pre 
zydentowi Carterowi nowe 
propozycje łącznie z mapami; 
Propozycje te mają podobno 
wnieść nowe elementy do roz 
mów egipsko — izraelskich.

PAP

P. Menten wniósł 
apelację

Hitlerowski zbrodniarz wo­
jenny — Pieter Menten ska­
zany przez trybunał w Am­
sterdamie na 15 lat więzie­
nia, wniósł apelację do holen 
derskiego sądu najwyższego. 
Zdaniem prawników odwoła­
nie to niczego nie zmieni, gdyż 
sąd kasacyjny może roz.pa- 
trzyć sprawę wyłącznie od 
strony zgodności z przepisa­
mi procedury sądowej, a pod 
tym względem amsterdamski 
trybunał postępował bez za­
rzutu. (PAP)

Manifestacja w warszawskiej Sali Kongresowej

Jedność młodego
pokolenia z partią

Wczoraj odbyła się w Sali 
Kongresowej PKiN w Warsza­
wie wielka manifestacja mło­
dzieży woj. warszawskiego. Na 
spotkanie z wielotysięcznym 
aktywem socjalistycznych związ 
ków młodzieży polskiej przy­
byli: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch, sekretarz KC,
I sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar­
koszka, członkowie Egzekuty­
wy KW PZPR, weterani ruchu 
robotniczego i kombatanci, lu­
dzie walką i pracą zasłużeni 
dla ojczyzny.

Młodzi warszawiacy stają u 
progu nowego roku z dużym 
dorobkiem. Ich silne, rozumo­
we i emocjonalne związki z par 
tią znajdują dobitny wyraz w 
pracy, nauce, pasjach poznaw­
czych i społecznikowskich, sze 
roko pojmowanych obowiąz­
kach wobec kraju.

Nie wybieramy zadań najłat­
wiejszych. chcemy zyskać sza­
cunek za czyn i konkretne dzia 
łanie — powiedział na spotka­
niu przedstawiciel Fabryki im. 
Świerczewskiego — Andrzej 
Goibiec.

'krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko ;

zintegrowanej struktury militar­
nej NATO, jeśli kryzys cypryjski 
zostanie sprawiedliwie rozwiąza­
ny.

Parlamentarne obrady
W Pradze rozpoczęła obrady 

sesja Zgromadzenia Federalnego 
CSRS. Na porządku dnia m. in. 
projekt budżetu państwowego Cze 
chosłowacji na rok 1978.

W Budapeszcie rozpoczęła się 
kolejna sesja Zgromadzenia Naro 
dowego WRL. Deputowani do naj 
wyższego organu ustawodawczego 
Węgier omówią projekt budżetu 
państwowego na rok 1978, a także 
projekt ustawy regulującej dzia 
łalność przedsiębiorstw państwo­
wych.

*
Podczas pierwszej sesji Najwyż 

szego Zgromadzenia Ludowego 
KRLD VI kadencji, która rozpo­
częła się wczoraj, deputowani za­
twierdzili skład Rady Administra 
cyjnej (rządu) KRLD oraz wy­
brali najwyższe władze zgromadzę 
nia — stały komitet oraz stałą 
radę. Premierem rządu KRLD zo­
stał Li Dzong Ok.

Delegacja PSOE w ZSRR
Mimo różnych stanowisk ideolo 

gicznych i tradycji, rozwój stosun 
ków między postępowymi organi­
zacjami ma duże znaczenie dla u- 
mocnienia pozycji międzynarodo­
wego ruchu robotniczego oraz dla 

zacieśnienia jego solidarności i

W bieżącym roku przyjęto w 
szeregi partyjne 2 000 młodych 
ludzi. W czasie manifestacji, 
która zbiegła się z rocznicą 
kongresu zjednoczeniowego pol­
skiego ruchu robotniczego, 800 
spośród nich otrzymało legity­
macje członkowskie i kandy­
dackie z rąk E. Babiucha, A. 
Karkoszki oraz członków Se­
kretariatu KW PZPR.

Przekazując młodzieży gra­
tulacje i witając ją jako współ­
towarzyszy pracy i działania — 
Edward Babiuch podkreślił, że 
wstąpienie do PZPR jest aktem 
świadomej woli uczestniczenia 
w budowie socjalistycznej oj­
czyzny, jest aktem przyjęcia 
bojowych tradycji naszej par­
tii i jej fundamentalnego pro­
gramu budownictwa rozwinię­
tego społeczeństwa socialistycz 
nego. Jest to — powiedział — 
decyzia zobowiązująca do te­
go. aby dawać z siebie więcej 
niż inni, pracować mądrzej i 
lepiej. Od pas wszystkich, -ale 
od młodego pokolenia przede 
wszystkim — zależy jaki bę­
dzie realny kształt socjalizmu: 
tego ustroju, który od wieków 
był marzeniem ludzkości.

zwartości, w walce o pokój i po 
stęp społeczny, o żywotne intere 
sy mas pracujących wszystkich 
państw — stwierdza m.in. wspól­
ny komunikat opublikowany 15 
bm. na zakończenie wizyty w 
ZSRR delegacji Hiszpańskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej 
(PSOE), z jej przywódcą F Gon- 
zalezem na czele. Obie partie opo 
wiedziały się za zacieśnieniem so 
lidarności z krajami i narodami 
walczącymi o niezależność gospo 
darczą i polityczną, o postęp spo 
łeczny i godność narodową.

Exposc premiera Grecji
W środę premier Grecji — K. 

Kdramanlis, wygłosił w parlamen 
cię expose rządowe, nakreślając 
program swego gabinetu w zakre 
sie polityki zagranicznej i we­
wnętrznej. Relacjonując expose 
Karamanlisa, agencje najwięcej 
uwagi poświęcają zagadnieniom 
polityki zagranicznej. Premier 
Grecji w swym wystąpieniu przy­
pomina, że jego kraj wycofał się 
ze zintegrowanej struktury mili­
tarnej NATO, nie ze względu na 
zmianę orientacji politycznej, 
lecz aby zaprotestować przeciwko 
bierności tego bloku wojskowego 
podczas inwazji sił tureckich na 
Cypr latem 1974 r. Karamanlis za 
powiedział, że Grecja powróci do

Dzisiaj rozpoczyna się dwu 
dniowe posiedzenie Sejmu 
PRL.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje złożenie przez 
ministra spraw zagranicznych 
informacji o niektórych aktu­
alnych problemach polityki za 
granicznej "PRL. Problematy­
ka ta była niedawno omawia 
na przez sejmową Komisję 
Spraw Zagranicznych, której 
posłowie podkreślali, jż nasza 
polityka zagraniczna koncen­
truje się na utrwalaniu pozy­
tywnych przemian w sytuacji 
międzynarodowej i ich opty­
malnym wykorzystaniu dla 
realizacji programu rozwoju 
naszego kraju.

Następnie rozpocznie się 
drugie czytanie projektów uch 
wały o Narodowym Planie 
Społeczno — Gospodarczym na 
1978 r. oraz ustawy budżeto­
wej na rok przyszły. Sprawo­
zdawcą generalnym tych pro

Atrakcyjne wzory elektrycznych kompletów oświetleniowych i po­
nad milion sztuk żarówek na choinkę przygotowała Spółdzielnia 

Inwalidów „Millenium" w Łodzi.
Na zdjęciu: pracownica „Millenium" prezentuje komplety choin­

kowe.
CAF — fot. Zbraniecki

IX Plenum NK ZSL

Udział młodych 
w rozwoju wsi 

i rolnictwa
Tematem IX Plenum Naczcl 

nego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, które 
odbyło się wczoraj w Warsza 
wie była problematyka doty­
cząca zwiększenia udziału mło 
dzieży w społeczno — gospo­
darczym rozwoju wsi i rolni­
ctwa. (PAP)

Wypowiedź A. Cunhala
Przywódca portugalskich komu 

nistów — A. Cunhal, oświadczył 
w środę wieczorem, że obecny 
kryzys polityczny w Portugalii, 
który doprowadził do upadku 
mniejszościowego rządu socjalis­
tycznego premiera M. Soaresa, mo 
że być przezwyciężony tylko pod 
warunkiem zawarcia sojuszu so­
cjalistów z komunistami. Jeśli 
Soares nie zgodzi się na takie 
wyjście, stwierdził Cunhal na wie 
cu w Lizbonie, trzeba będzie roz 
pisać przedterminowe wybory po 
wszechne.

Wybuch bomby w kawiarni
Z Ankary donoszą, że na skutek 

wybuchu bomby podłożonej w jed 
nej z kawiarni w centrum tego 
miasta, zostało rannych co najm­
niej 50 osób. Kawiarnia ta jest po 
polarnym miejscem spotkań stu­
dentów o zapatrywaniach lewico­
wych. Policja turecka podaje, że 
w zniszczxxnym wnętrzu kawiarni 
znaleziono szczątki podręcznej 
torby, w której umieszczono praw 
dopodobnie ok. 5 kilogramów dy­
namitu. 

jefctów jest poseł Józef Pińko 
wski. Po jego sprawozdaniu, 
złożonym w imieniu Komisji 
Planu Gospodarczego. Budże­
tu i Finansów, rozpocznie się 
debata poselska, w której , za- 
biorą również głcs przedsta­
wiciele klubów i kół posel­
skich.

Następnym punktem obrad 
będzie sprawozdanie na temat 
projektów ustaw: 0 morzu te 
rytoriałnym PRL, o polskiej 
strefie rybołówstwa morskie­
go oraz o szelfie kontynental­
nym PRL, które złoży poseł 
Jerzy Piskorz-Nałęcki. Projek 
ty te są inicjatywą poselską i 
zostały wniesione przez korni 
sje: Gospodarki Morskiej i 
Żeglugi, Handlu Zagraniczne­
go, Spraw Zagranicznych oraz 
Prac Ustawodawczych.

Porządek dzienny przewidu 
je także interpelacje i zapyta 
nia poselskie. (PAP)

Debata nad planem 
gospodarczym ZSRR
Wczoraj Rada Najwyższa 

ZSRR kontynuowała debatę 
nad projektem Państwowego 
Planu Rozwoju Gospodarcze­
go i Społecznego oraz projek­
tem budżetu ZSRR na 1978 r., 
które przedstawione zostały 
14 bm. w referatach wicepre­
miera. przewodniczącego Pań 
stwowego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR d. s. Planowa­
nia Nikołaja Bajbakowa i mi 
nislra finansów Wasilija Gąr- 
buzowa.

Na forum radzieckiego par­
lamentu toczyła się wszech­
stronna, bogata dyskusja nad 
osiągnięciami i dalszymi zada 
niami gospodarki, nad sprawa 
mii podnoszenia poziomu ży­
cia i materialnego mieszkań­
ców ZSRR. (PAP)

Parlamentarzyści 
radzieccy przeciw 
broni neutronowej

Jak informuje agencja 
TASS, w Moskwie odbyły się 
posiedzenia kilku sekcji gru­
py parlamentarnej ZSRR, któ 
rych uczestnicy wyrazili zde­
cydowany protest przeciwko 
zamiarom rządu USA wypo­
sażenia swych sił zbrojnych 
w broń neutronową i rozloko­
wania jej w europejskich pań 
stwach członkowskich NATO. 
Członkowie sekcji zwrócili się 
z apelem do odpowiednich 

sekcji parlamentów innych 
krajów o wzięcie aktywnego 
udziału w walce światowej 
opinii publicznej przeciwko 
tym niebezpiecznym planom 
administracji USA. (PAP)
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Oszczędnie z materiałami Konferencja prasowa J. Cartera

Można ten czas określić 
jako etap intensywnego 
życia polityczno-gospodar­

czego, w którym przejawia 
się szczególnie dobitnie me 
chanizm naszej demokracji. 
Wystarczy tylko przypom­
nieć zakończenie bieżącej 
kadencji rad narodowych i 
przygotowania do nowych 
wyborów podstawowych w 
ganów naszej ludowej sa­
morządności. Trzeba też sko 
jarzyć informacje o obra­
dach komisji sejmowych* 
pracujących nad ostatecz­
nym kształtem przyszłorocz 
nego planu spoleczno-gospo 
darczego rozwoju kraju. 
Plan ten powinien zapew­
nić niezawodne sterowanie 
całą ekonomiką, zaprogra­
mowaną na poprawę warun 
ków życia ogółu.

Teraz znów zabierają głos 
samorządy robotnicze. Te­
matem rozważań i uchwał 
wszystkich KSR, obok roz­
liczenia z poprzednich po­
stanowień) jest również plan 
całorocznego działania — 
bo nie tylko produkcji — 
w swoich przedsiębiorst­
wach. Przedstawicielstwo 
załóg ma rozstrzygnąć) ja­
kie środki finansowe i ma­
teriałowe) siły ludzkie, są 
nieodzowne dla wykonania 
zadań roku 1978, propono­
wanych przez instancje nad 
rzędne.

Przyjąć za swoje propo­
nowane wskaźniki planu 
znaczy przewidzieć wszy­
stkie za i przeciw. ),Za” — 
a więc rozpoznać możliwo­
ści, rezerwy produkcyjne) 
określić nieodzowne warun 
ki. socjalnego zabezpiecze­
nia pracy. Rozważyć też 
trzeba wszystkie „przeciw”) 
czyli trudności i niedopa­
sowania wytwórcze do po 
stawionych zadań. Jeśli w 
tej dyspucie wystąpią kon­
trowersje) krytyka, czy na­
wet wstępne odrzucenie nie 
realnych wskaźników) wyj­
dzie to tylko na dobre pla 
nowaniu i jego produkcyj­
nym rezultatom.

Ton dyskusji KSR, zapo­
biegliwość o realia planowa 
nia oddolnego, wymiar przy 
jętych zadań, świadczyć bę 
dą o dojrzałości robotni­
czych kolektywów i ich od 
poimedzialności w roku 
1978.

Cele amerykańskiej

ZS

surowcami i energią
Rozmowa z E. Szyrem — ministrem gospodarki materiałowej

Jak stwierdzono na IX Plenum KC PZPR, 
w roku przyszłym, a także w następnych la­
lach powinniśmy wykonywać zwiększające 
się _ zadania produkcyjne przy relatywnie 
zmniejszonym zużyciu surowców, materiałów 
oraz paliw i energii. Jest to jeden z podstawo­
wych warunków powodzenia w realizacji do­
konywanego obecnie manewru gospodarczego, 
jeden z ważnych czynników planowanego 
wzrostu dochodu narodowego.

O związanych z tym problemach, jak również 
najpilniejszych zadaniach w dziedzinie ra­

cjonalizacji gospodarki materiałowej mówi 
minister gospodarki materiałowej — Euge­
niusz Szyr.

— Przegrupowanie sił i środków w celu 
zwiększenia produkcji rynkowe! i eksporto­
wej — co podkreślono w toku obrad IX Ple­
num KC PZPR — łączy się ściśle z potrzebą 
oszczędniejszej gospodarki materiałowej. 
Rzecz w tym, iż znaczny procent krajowego 
zaopatrzenia materiałowego pochodzi obecnie 
z importu. Tymczasem ceny materiałów, su­
rowców i paliw sprowadzanych przez nas są 
coraz wyższe. Mówiąc inaczej: za identyczną 
sumę dewiz możemy dziś kupić znacznie 
mniej niż przed kilku laty. Jeżeli więc chcemy 
wytwarzać więcej towarów niż dotychczas — 
to dysponujemy tylko jednym sposobem na 
rozwiązanie problemów zaopatrzeniowych: 
należy zlikwidować nadmierne zużycie surow­
ców, materiałów, paliw i energii tak, aby tą 
drogą zapewnić pokrycie rosnących potrzeb 
kraju. Ponadto trzeba pamiętać, że obniżenie 
zużycia surowców, paliw ; energii choćby o 
1 procent pozwala nam zwiększyć dochód na­
rodowy nawet o 2—3 procent.

Opierając się na tych założeniach nrzygotowano 
plan zaopatrzenia materiałowego na 1978 r. i pro­
gram racjonalizacji gospodarki materiałowej. Obec­
nie przyjmuje się, iż w roku przyszłym blisko 1/3 
przyrostu produkcji w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem powinna być uzyskana z zaoszczędzonych pa­
liw, energii i surowców. Mówiąc konkretnie: trzeba 
zaoszczędzić około 3 min ton różnego rodzaju paliw 
(w przeliczeniu na tzw. jednostki paliwa umowne­
go). ponad l_mln ton wyrobów hutniczych, przeszło 
1 min m sześciennych drewna oraz dziesiątki tvsie- 
ey ton papieru i wielu innych surowców i mate­
riałów.

Do najpilniejszych więc i najważniejszych zadań 
zaliczamy obecnie sprawę wervfikacji i ektualizac” 
norm zużycia oraz pełną realizację przedsięwzięć, 
określonych w programach usprawnienia gospo­
darki materiałowej. Szczególna wagę przywiązuje 
sie przy tym do obniżenia jednostkowego zużucia 
paliw j energii. Konieczność poprawy sytuacji w 
tej dziedzinie dotyczy wszvstklch użytkowników. 
Istotnym źródłem oszczędności powinno bvć także 
zmniejszenie ilości odpadów powstających w proce­
sach produkcyjnych i maksymalne zagospodarowa­
nie surowców wtórnych.

— W Polsce ciągle posługujemy się termi­
nem „surowce odpadowe”, sugerując, że są 
one czymś gorszym, niepełnowartościowym. 
Może kilka słów na ten temat?

— Dopiero w ostatnich latach podjęliśmy 
w dziedzinie surowców wtórnych aktywniej­
szą działalność. Jako tezę generalną wysuwa­
my zasadę, że bilans surowcowy kraju musi

składać się z dwóch części. Powinien on obej­
mować zarówno surowce pierwotne. jak też 
wtórne. Bilanse takie są już opracowywane 
np. w zakresie metali. Ich odpady, potocznie 
określane jako złom, są cennymi surowcami 
dla hutnictwa. Ich zużycie zapewnia znacznie 
większe efekty ekonomiczne niż przy stoso­
waniu surowców pierwotnych. Np. na prze­
rób jednej tony odpadów aluminium potrzeba 
10-krotnie mniej energii niż przy produkcji 
tej samej ilości tego materiału z surowców 
pierwotnych. W przemyśle papierniczym ma­
kulatura stanowi około 34—35 procent wsadu 
przy produkcji papieru, a jej zużycie oszczę­
dza celulozę, energię i wodę.

Bardzo duże problemy mamy natomiast z zago­
spodarowaniem różnego rodzaju surowców odpa­
dowych — mineralnych, których roczny przychód — 
nie licząc nadkładu z kopalni odkrywkowych, za­
wierającego także cenne surowce wtórne — szacuje 
się na około 170 min ton rocznie. Z surowców tych 
korzystamy jednak w niedostatecznym stopniu. 
Chodzi np. o popioły z elektrowni cieplnych, nada­
jące się z powodzeniem do wytwarzania niektó­
rych materiałów budowlanych, a także do produk­
cji wielu poszukiwanych i deficytowych nawojów 
magnezowych i wapniowych; o żużle stalownicze 
i pomiedziowe; o tzw. łupki węglowe i wiele innych 
surowców wtórnych.

W reku przyszłym musimy jednak skoncentrować 
się na tym, co jest najpilniejsze, a wiec przód? 
wszystkim na zagospodarowaniu makulaturv. pla­
nowanych do zagospodarowania ilości popiołów i — 
oczywiście — złomu metali.

— Już Do raz trzeci organizujemy powszech­
ny przegląd i zbiórkę złomu. Co dają te akcje?

— Ich ranga wynika przede wszystkim z 
bardzo dużego wzrostu potrzeb hutnictwa. 
Obecnie udział tego surowca we „wsadzie że- 
lażodajnym” w produkcji hutniczej dochodzi 
nawet do 60 procent, co najlepiej świadczy o 
jego znaczeniu.

Problem polega jednak na tym. iż przyrost zaso­
bów złomu z przemysłu maszynowego nie może być 
już tak szybki, jak w poprzednich latach. Je^O ilo­
ści relatywnie zmniejszają się — i to zarówno ze 
wzełędu na znaczne obniżenie tempa przvrostu zu­
życia wyrobów hutniczych, jak i w wyniku prowa­
dzonej polityki technicznej, zmierzającej do ogra; 
niczenia odsetek odpadów metalu. W tej sytuacji 
rosnące potrzeby hutnictwa mogą być zaspokojono 
głównie poprzez wykorzystanie różnego rodzaju za­
żyłych maszyn, urządzeń i konstrukcji oraz wszy­
stkich niepotrzebnych wyrobów metalowych, któ­
rych pełno jeszcze w naszych domach i gospodar­
stwach. Dlatego tak wielka twe przywiązujemy do 
powszechnych przeglądów złomu, które obejmują 
krótkie okresy bardzo intensywnej zbiórki.

Obecnie skończył się już trzeci etap pow­
szechnej zbiórki złomu. Napływa dp nas wiele 
sygnałów o trudnościach, jakie wystąpiły w 
czasie jej trwania i związanych z odbiorem 
nagromadzonego surowca — zwłaszcza teraz, 
gdy spadły śniegi. Dlatego też dajemy posz­
czególnym województwom możliwość przedłu­
żenia trwania kampanii. Najważniejsze, aby 
każda tona złomu trafiła do huft. Trzeba bo­
wiem pamiętać, iż jedna jego tona zastępuie 
ponad dwie tony rudy żelaznej, a uzyskuje 
się to kosztem znacznie mniejszych nakładów 
pracy społecznej.

Rozmawiał SŁAWOMIR POPOWSKI

polityki zagranicznej
Wczoraj odbyła się w Wa­

szyngtonie ostatnia w bieżącym 
roku konferencja prasowa pre 
zydenta Jimmy Cartera, któ­
ry m. in. podkreślił najważniej 
sze elementy jego zbliżającej 
się podróży zagranicznej oraz 
wypowiedział się na temat sta 
nu stosunków amerykańsko- 
radzieckich i sytuacji politycz­
nej na Bliskim Wschodzie.

Precyzując swe stanowisko 
wobec wizyt składanych w każ 
dym z krajów znajdujących się 
w programie jego podróży, pre 
zydenit USA wymienił na wstę 
pie Polskę. Podróż rozpoczy­
nam od Polski — oświadczył 
Jimmy Carter — i jest sprawą 
bardzo ważną, aby prezydent 
Stanów Zjednoczonych dał wy 
raz zainteresowaniu, z jakim 
odnosimy się do państw z rejo 
nu Europy wschodniej. Z Pol­
ską łączą nas bliskie więzy. 
Nasze kraje utrzymują ożywio 
ne stosunki handlowe. W cza­
sie pobytu w Polsce prowa­
dzić będziemy dyskusje nad 
szeregiem ważnych zagadnień.

Prezydent podkreślił, że ca­
ła podróż ma poważne znacze­
nie dla realizacji celów ame­
rykańskiej polityki zagranicz­
nej, która zmierza do rozsze­
rzania dialogu międzynarodo­
wego z myślą o umacnianiu
bezpieczeństwa i o poprawie
atmosfery zaufania.

Oceniając całokształt stosun­
ków amerykańsko-radzieckich 
prezydent J. Carter wyraził po 
gląd, że w stosunkach tych na 
stąpiła generalna pcTsrawa, a

ich stan budzi zadowolenie. Wi 
docznym tego dowodem są po­
stępy uzyskiwane w rozmo­
wach SALT, w rokowaniach 
na temat demilitaryzacji rejo­
nu Oceanu Indyjskiego oraz w 
innych rokowaniach dotyczą­
cych rozbrojenia i stosunków 
dwustronnych. Carter stwier­
dził, iż nadal przywiązuje du­
żą wagę do amerykańsko-ra- 
dzieckiego oświadczenia w spra 
wie Bliskiego Wschodu i mimo 
istniejącej obecnie rozbieżności 
zdań w sprawie konferencji 
kairskiej uważa, że w przysz­
łości współdziałanie Waszyngto 
nu i Moskwy w zakresie pro­
blemów bliskowschodnich po­
winno być nadal konstruk­
tywne.

Prezydent wyraził pogląd, iż 
trwały pokój na Bliskim Wscho 
dzie nie może zostać osiągnię­
ty bez rozpatrzenia kwestii pa 
lestyńskiej. Dodał on, iż pozo- 
staje w ścisłym kontakcie z 
przywódcami krajów Bliskiego 
Wschodu, a zwłaszcza z prezy­
dentem Egiptu Sadatem. Inda­
gowany o przewidziane na pią 
tek spotkanie z premierem 
Izraela Beginem Jimmy Car­
ter stwierdził, iż nie wie z jaki 
mi propozycjami może wystą­
pić izraelski przywódca.

Ze spraw wewnętrznych pre 
zydent poruszył głównie zagad 
nięnia współpracy administra­
cji z Kongresem i wyraził na 
dżieję, że pakiet ustaw energe 
tycznych zostanie zatwierdzo­
ny przez Kongres na ooczątku 
przyszłego reku. (PAP)

0 niestosowaniu siły
w stosunkach międzynarodowych

I Mkanie w Urzędzie

Radziecki projekt 
rezolucji w ONZ

do Spraw Wyznań
Kierownik Urzędu do Spraw

Wyznań minister Kazi­

KRONIKA DNIA
DOSKONALENIE MODELU SZKOŁY WYŻSZEJ

ły Warszawie odbyło się wczoraj II plenarne posiedzenie Rady 
Głównej Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki z udziałem rekto­
rów uczelni całego kraju. Dyskusja koncentruje się nad koncepcją 
doskonalenia modelu szkoły wyższej przedstawioną przez resort. Cho­
dzi o określenie programowego i organizacyjnego kształtu szkolnictwa 
wyższego w Polsce w perspektywie najbliższych kilkunastu lat. (PAP)

KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW RACHUNKOWOŚCI
W Akademii Ekonomicznej w Poznaniu rozpoczęło się wczoraj 

pierwsze ogólnopolskie seminarium rzeczoznawców rachunkowości 
pracujących w środowiskach naukowych oraz w przedsiębiorstwach 
gospodarki narodowej, zorganizowane przez ZG Stowarzyszenia Księ­
gowych w Polsce oraz poznański Usługowy Zakład Rachunkowości. 
Spotkanie poświęcone jest postępowi technicznemu w rachunkowo­
ści i przygotowaniu nowego jednolitego Systemu Informatycznego 
Rachunkowości, kontroli wewnętrznej przedsiębiorstw oraz doku­
mentacji procesów gospodarczych. Uczestnicy sympozjum zapozna­
ją się z obsługą i pracą elektronicznego automatu księgującego z 
magnetycznymi kartami kontowymi „Daro 1750” produkcji NRD, 
przystosowanego do potrzeb polskich przedsiębiorstw, (zr)

OBRADY BIBLIOTEKOZNAWCOW

3 osoby zabite, 10 rannych

W Poznaniu przy ul. Ostrowskiej |
autobus WPK wpadł na ciężarówkę

W Poznaniu przy 
Ostrowskiej (nie opodal 
Krzywoustego) zdarzył 
wczoraj około godz. 21

ulicy 
ulicy

się 
tra-

w Ciężkim stanie w szpitalu

giczny wypadek drogowy. W 
oświetlony, stojący pod lam­
pą samochód ciężarowy „Jelcz” 
z przyczepą, uderzył autobus 
WPK linii 62 (Rataje — Krzc- 
siny). Wskutek tego jeden z 
pasażerów poniósł śmierć na 
miejscu, drugi zmarł w szpi­
talu, natomiast kilkuletni chło­
piec zmarł w karetce Pogoto­
wia Ratunkowego. 10 osób od­
niosło obrażenia; 6 przebywa

im. Pawłowa, 
niu pomocy 
zwolniono.

Po północy 
ze szpitalem,

W Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Po- mu . 11 । naa—— ■ mi —
znaniu rozpoczęło się wczoraj dwudniowe ogólnopolskie spotkanie g Wczoraj przed Sądem Wojewódz- 
bibliotekoznawców. Sesja naukowa poświęcona jest roli książek i bi- t w Białymstoku rozpoczął się 
bliotek w kulturze polskiej XIX i XX w. W pierwszym dniu obrad s proces grupy przestęnczcj z Au-
omówiono ni. in. wyniki badań nad' dziejami książek i bibliotek 0 gustowa — 5 osób oskarżonych o 
w XIX i XX w., prowadzonych w Instytucie Bibliotekoznawstwa | dokonanie w misśrie w latach 
i Informacji Naukowej Uniwersytetu Warszawskiego oraz Instytucie 
Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego, a także metody 
badań nad różnymi aspektami funkcji książki i bibliotek w kulturze 
narodowej, (zr)

WOJEWÓDZKI ZJAZD PKPS
Wczoraj na swoim IV Zjeżdzie Wojewódzkim w Poznaniu spotkali 

się członkowie Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej. To stowa­
rzyszenie wyższej użyteczności jest najbardziej liczącym się partne­
rem w uzupełnianiu pomocy społecznej udzielanej przez państwo.

Dysponując środkami własnymi (składki członkowskie, uliczne 
kwesty itp.) udziela pomocy materialnej i usługowej ludziom starym, 
schorowanym, niezamożnym. Zakres udzielanych świadczeń zależy 
w dużej mierze od liczebności stowarzyszenia. Dlatego tak dużą wa­
gę, co podkreślano również na zjeżdzie, przywiązuje się do zwięk­
szania liczby członków PKPS.

Wyróżniającym się działaczom przyznano odznaki „Zasłużony dzia­
łacz FJN”. (len)

,GŁOS WIELKOPOLSKI"
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 
Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

1967—1973 na tle rabunkowym dzie­
więciu zabójstw oraz o jedno usi­
łowanie zabójstwa.

Na mocy decyzji Sądu Najwyż­
szego proces aczkolwiek dotyczący 
przestępstw popełnionych na tere­
nie woj. suwalskiego toczy się 
nrzed Sądem Wojewódzkim w Bia­
łymstoku. gdzie są lepsze obiek­
tywne warunki do rozpatrzenia 
tak skomplikowanej sprawy.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
37-letni Jan Dąbrowski, 28-letnia 
Wiesława Trojan. 28-letnia Alicja 
Czajewska. 29-letnt Jan Wołyniec 
i 28-letni Jerzy Benicki.

Odczytany pierwszym dniu
rozprawy obszerny akt oska rze­

wnia opisuje szczegółowo przebieg

Delegacja Związku Radziec­
kiego przedłożyła w ONZ pro 
jelit rezolucji o zawarciu ogólno 
światowego porozumienia o 
niestosowaniu siły w stosun­
kach międzynarodowych. Pro 
jekt rezolucji zaleca Zgroma­
dzeniu Ogólnemu NZ utworze­
nie specjalnego komitetu d.s. 
zwiększenia skuteczności dzia­
łania zasady niestosowania si 
ły w stosunkach międryrśro­
dowych wśród państw człon­
kowskich ONZ. (PAP)

Pożar zabytkowego 
kościoła

mierz Kąkol przyjął członków 
kierownictwa Federacji Ż1;- 
dów Polskich w USA, w skła 
dzie: Jechil Dobekir, Benia­
min Gray, Izaak Rybał, Kał- 
men Sułtanik i Eli Zborowski. 
Pod nieobecność Raboi Alek­
sandra Schindlera, prezydenta 
Rady Prezydenckiej 34 orga­
nizacji żydowskich w USA. 
delegacji przewodniczył wice­
prezydent Federacji Żydów 
Polski w USA — Szlomo Ben- 
-Izrael. W spotkaniu uczestni 
czyli również prezes Związku 
Religijnego Wyznania Mojże­
szowego w PRL Mozes Finkel 
stein oraz wiceprezes Zarządu 
Głównego Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego Żydów w 
Polsce i redaktor naczelny t" 
godnika Fpłks-Sztvme, Sa­
muel Tenenblatt. (PAP)

4 — po udziele- 
ambulatoryjnej

ł
połączyliśmy się 

do którego prze-
wieziono rannych — poinfor­
mowano nas, że lekarze wal­
czą o utrzymanie przy życiu 
osób z najcięższymi obraże­
niami.

w Chwalborzycach
13 bm. około godziny 22.35 wy­

buchł pożar w drewnianym, ba­
rokowym kościółku (z XVII wie­
ku) w Chwalborzycach w gminie 
Świnice Warckie w wojewódz­
twie konińskim. W akcji gaśni­
czej uczestniczyły dwie jednost-
ki zawodowej straży po. 
żarnej, dziewięć jednostek 

i OSP; łącznie — 92 osoby.
Mimo energicznej akcji zabytko- 

„ wy obiekt spłonął w 70 procen- 
I*rokuratura wszczęła docho- a tach. Przyczyny pożaru nie są je­

dzenie w celu ustalenia przy- szcze znane. Bada je specjalna ko
czyn wypadku, (gra) misja, (woj) '

Początek procesu
w „sprawie augustowskiej"

morderstw, popełnianych z chęci 
zdobycia pieniędzy na alkohol. 
Ofiary oskarżeni upatrywali so­
bie głównie spośród nietrzeźwych 
gości baru pod natwą „Gastrono­
miczny”. Oskarżeni zwabiali pija­
nych w ustronne miejsca, bili do 
nieprzytomności, a następnie po 
obrabowaniu topili w rzece Netcie 
Ponieważ zwłoki wydobywano z 
wody przeważnie po dłuższym cza­
sie — rzeczywiste przyczyny zgo­
nów trudne były do wykrycia; śla­
dy pobici^ nie były już widoczne. 
Lekarz dokonujący sekcji orzekał 
więc, że były to nieszczęśliwe wy-

padki i dalsze śledztwo umarzano. 
Dopiero wiosną 1973 r. udało się 
natrafić na ślad zabójców. Trwa­
jące następnie cztery lata nie­
zwykle żmudne śledztwo pozwoli­
ło na wyjaśnienie okoliczności za­
bójstw i ustalenie ich sprawców.

O rozmiarach J'
głośnej „sprawie

dochodzenia
V . - ... ------ augustowskiej”
świadczy, że akta procesowe obej­
mują 42 tomy. W śledztwie prze­
słuchano 237 świadków, a 163 
świadków zeznawać ma na roz­
prawie, która — tak się przypusz­
cza — potrwa kilka miesięcy.

PAP

Uprowadzeni syna 
prezydenta Cypru

Z Nikozji nadeszła w czwartek 
rano wiadomość o uprowadzeniu 
syna prezydenta Cypru, 21-letnie 
go Achille Kiprianu, odbywające­
go służbę wojskową.

Porywacze, którzy uprowadzili 
syna prezydenta Cypru zawiadomili 
władze, że jeśli nie zostanie ogłeszo 
na amnestia dla więźniów, osób are 
sztowanych i poszukiwanych, wów 
czas Achille Kiprianu zginie.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodaf; 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w WielkopoJsce: . zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami w drugiej 
połowie dnia, rano mgły.

Temperatura maksymalna od 2 
do 7 stopni, minimalna — od 1 do 
3 stopni. Wiatry słabe i Umiarko­
wane z kierunków zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Ka­
liszu i w Koninie po 1 stopniu, 
w Lesznie 3 stopnie, w Pile i w 
Poznaniu po 4 stopnie; ciśnienie 
765,2 mm.
‘BBBBBtSBBBBBBBBBBBBBB

Dzisiejszu serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Wydawco: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
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nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85 
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Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
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Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„prasa-Ksiązka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy- 
orie do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia; poprzedzającego okres prenumeraty: ‘ na miesiąc 

(-6 zł), kwartał (78 zl), półrocze (156 zł).
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Nad projektem planu
______ _________________________________

Świadomość konieczności
Przypatrując się liczbom, 

wskaźnikom i procen­
tom, określającym w 

projekcie Narodowego Planu 
Społeczno — Gospodarczego 
poziom naszej gospodarki, a 
także poziom naszego bytu w 
roku 1978 nietrudno o wnio­
sek, iż realizacja zadań, uję­
tych w planie, wymagać bę­
dzie absolutnej dyscypliny.

Sedno w tym., iż nie wystar 
czy zdyscyplinowanie podwład 
nych i szefów, jakie można u- 
zyskać dzięki systemowi praw 
nemu, nakazom i zakazom, 
przez zarządzenia i dyrekty­
wy. Idzie bu o coś więcej — 
o powszechną obecność dys­
cypliny świadomej, akcepto­
wanej w stylu myślenia i spo 
sobie działania. Idzie tu o dys 
cyplinę stanowiącą w swej is 
tocie uświadomioną koniecz­
ność. „Muszę” — bo tak trze­
ba. „powinienem” — bo to 
niezbędne, „działam” — bo to 
działanie przynosi korzyść gru 
pie ludzi i mnie.

Powyższe uwagi nasunęły 
mi s*ię w związku z fragmen­
tem projektu NPSG w któ­
rym, obok liczb określających 
wzrost dochodu nominalnego 
ludności i płac realnych, za­
warto sformułowanie o ko­
nieczności przestrzegania dys­
cypliny płac.

A więc „śruba”!?... — Tak 
ujęty wniosek w odniesieniu 
do dyrektywy, obejmującej 
swym zasięgiem całokształt po 
lityki płacowej w państwie, 
jest nieścisły, wręcz fałszywy. 
Nie chodzi o „śrubę”, ale o 
uświadomioną konieczność.

By rozwiać od razu wątpli­
wości... W projekcie planu pi 
sze się o dyscyplinie płacowo- 
finansowej jako działaniu rów 
noległym z dalszą aktywną 
polityką płacowo-finansowa. 
Nie wystąpią więc żadne zmia 
ny w realizacji kolejnego eta­
pu podwyżek rent i emerytur, 
co więcej, będą wypłacane no 
we — rolnikom. Podwyżki 
płac otrzymają określone gru 
py pracowników — znów zgod 
nie z programem znanym od 
VII Zjazdu partii. O tym, że 
postulat przestrzegania dyscv 
pliny płac nie ma nic wspól­
nego ze „śrubą” stanowi, już 
w skal; całego kraju, wskaź­
nik podwyżki płac z określo­
ną dodatnią wartością.

Dyscyplina nłac w założeniu 
ma natomiast być hamulcem 
zauważalnej — od lat wystę­
pującej — tendencji do zbyt 
liberalnej nolityki płacowej 
resortów, zjednoczeń, zakła­
dów. wszelkich jednostek Sos 
podarczych.

Przestrzeganie przez zakład 
pracy dyscypliny płac wcale 
nie jest sprzeczne z tymi chę­
ciami. Rzecz w tym. by pod­
wyżki — ogólniej: większe za 
robki — stanowiły wykładnik 
faktycznie lepszej pracy, au­
tentycznych zasług, by — już 

globalnie — mieściły się w li 
mitach finansowych.

Nie stać nas po prostu na 
to. by podwyższać płacę ko­
muś, kto produkuje Co praw­
da więcej, ale byle jak. Nie 
stać nas na podwyżki dla 
tych, którzy produkują to. co 
niepotrzebne. Wyższy zarobek 
musi zawsze być warunkowa­
ny efektywną pracą, a więc 
taką, która przynosi zauważał 
ne korzyści, a nie tylko spra­
wozdawczą uciechę. Dyscypli­
na placowa to — sumując — 
postulatywna norma: płacić 
lepiej za efekty!

Nasze chęci i ciągoty, nieob 
ce i niżej podpisanemu. Miko 
łaj Gogol przed wielu już la­
ty sprowadził d° lapidarnej 
tezy: „Każda pensja jest o 500 
rubli za mała!...” Rzeczywiś­
cie. któż nie chciałby zarabiać, 
więcej?...

Pragnienie zrozumiałe, ale 
wspomnijmy dla porządku U 
ta ostatnie Wspomnijmy nie 
ostatni rok. ale kilkuletni ok 
res, w którym dzięki praktycz 
nej realizacji programu par­
tii przeprowadzono w kraju 
istną rewolucję w systemie 
płac, a szerzej — w sferze do­
chodów. Nie ma, praktycznie, 
dziś ani jednej grupy pracow 
niczej, której nie objęłyby pod 
wyżki, i to znaczne, zauważał 
ne, liczące się w rodzinnym 
budżecie. Jednocześnie więcej 
pieniędzy uzyskali emeryci i 
inwalidzi, wyższe są stypen­
dia. zwiększyły się zasiłki, za 
pomogi i dotacje. Można za­
ryzykować stwierdzenie, iż 
podwyżki uposażeń pracowni 
czych z jednej strony zlikwido 
wałv stare niedostatki i krzvw 
dy, z drugiej wszakże, w przy­
padkach określonych, dawane 
byłv niejako awansem, będąc 
bodźcem, zachętą ze strony 
państwa skierowaną ku pra­
cobiorcom.

Nie jest tajemnicą, że nie 
we wszystkich przypadkach 
owe finansowe awanse spotka 
ły się ze spod-ziewaną pozytyw 
ną reakcją. Owszem, nikt nie 
odmówił wzięcia większej pen 
sji, ale nic wszyscy w ślad za 
tym poczuli się odpowiedzial­
ni, czyli zobowiązani do lep­
szej pracy, inicjatywy, aktyw 
ności. Wystarczy przyjrzeć się 
produkcji w rozlicznych zakła 
dach. Czy aktualnie lepiej o- 
płacani pracownicy rzeczywi­
ście lepiej, wydajniej, efekty w 
niej pracują? Czy zmniejszył 
się procent braków, bubli, pro 
dukcji „nietrafionej”? Nie zaw 
sze odnotować możemy pozy­
tywy i sukcesy w tej materii.

Podwyżki płac i innych wy 
płat dla ludności z budżetu 
państwa oznaczały wpłynięcie 
na rynek dodatkowej ilości 
pieniądza. Zbyt znaczna ilość 
pieniądza powoduje napięcia 
rynkowe, sto innych gospodar 
czvch i społecznych reperku­
sji.

Jeśli uwzględnimy w rozwa 
żaniach inne aspekty — np.

negatywne zjawiska w gospo-
ds-ce krajowej (choćby nie- 
ui >dzaje w rolnictwie) i w gos 
p< jarce światowej (recesja.
w rost cen wielu importowa- 
n:ch przez nas towarów), :o 
zi izumiałe stanie się, iż nie 
os ągnie się autentycznie w^ż 
szij stopy życiowej spoleczeń-
stva metodą... drukowania 
w i ąż n ow yc h ban kn otó w.
R ecz w tym, by uzyskać rów
ni wagę w podaży towarów
p oznaczonych dla milionów
ir jywiduałnych konsumentów 

sv ( 
k(u 
to

z ch realnymi możliwościami 
phtniczymć. Ba, z projektu pla 
ni wvnlka, iż „wielka gra” 
rccu 1978 toczyć się będzie o 

więcej — o stworzenie 
ństej rezerwy towarów ryn 
wch i to miliardowej war 
ri!
ardzo upraszczając zagad­

nienie. można powiedzieć, iż 
mlin. dzięki absolutnie prze­
strzeganej dyscyplinie płac.
a Łzerzej — dyscyplinie w 
skali dochodów ludności — 
mamy w roku przyszłym 
wszelkie dane, by nigdzie nie 
było problemów, związanych 
z odpowiedzią na pytanie: 
„mam pieniądze, ale na co je 
wydać?” Nie znaczy to. że już 
w przyszłym roku będzie moż 
na wydać pieniądze „na co się 
chce”. Trudności takich, jak 
niedostatek mięsa i jego prze 
tworów nie da się pokonać na 
techmiast. Istotne jednak jest 
to, iż na rynku (produkcja 
nań wzrośnie w r. 1978 szyb­
ciej niż produkcja globalna) 
będzie więcej towarów pozwą 
lających na dokonanie wybo­
ru. „Nie ma towaru „x” szko 
da. ale jest przecież produkt 
„y” — i to także z gatunku 
tvch potrzebnych chcianych, 
cieszących nabywcę...

Taka jest prawda. Najpierw 
musi być więcej towarów, póz 
niej więcej pieniędzy. W pro­
jekcie planu sprawa produk­
cji żywności, towarów kon­
sumpcyjnych. przemy płowych 
oraz usług zajmuje czołowe 
rriiejsce obok budownictwa 
mieszkaniowego. Działania, któ 
re są w sferze realizacji i w 
sferze projektów zmierzają ku 
jednemu: ku rozwiązaniu kom 
pleksu problemów socjalncch 
i bytowych Polaków, ku dal­
szemu podwyższeniu standar 
du naszego życia. Wśród tych 
działań są j takie, które su- 
biektywnie ocenione nie po­
wodują braw. Sa jednak słu­
szne i celowe obiektywnie, z 
punktu widzenia gospodarki 
kraju. svtvacji społeczeństwa, 
które stanowimy.

A więc dvscvplina, międzv 
innymi finansowa. I to nawet 
nie dlatego, że taki jest pro­
jekt planu, który w niedługim 
czasie po zatwierdzeniu przez 
Sejm — stanie się ustawą. Dla 
tego, że taka jest u świadomi o 
na konieczność. Konieczność 
będąca racją społeczną.

JERZY A. SALECKI

Komputer 
zamiast liczydła

Utworzony przed dziesięciu 
laty w Poznaniu Usługowy Za 
kład Rachunkowości wykonu­
je prace na zlecenie jednostek 
państwowych, spółdzielczych i 
organizacji społecznych. Zain­
teresowani mogą tu znaleźć 
specjalistyczne porady w za­
kresie organizacji i ekonomiki 
przedsiębiorstw, ewidencji i o- 
brachunku oraz ekspertyzy z 
dziedziny rachunkowości i fi­
nansów.

Przedsiębiorstwo zatrudnia 
obecnie ponad dwustu dwudzie 
stu rzeczoznawców pracują­
cych na terenie dwudziestu je 
den województw całego kraju. 
W dziesięcioletnim okresie 
istnienia zakład zrealizował bli 
sko tysiąc tematów na rzecz 
gospodarki narodowej. Są 
wśród nich projekty progra­
mów układów ewidencyjnych 
oraz systemy przetwarzania 
danych oparte o maszyny do 
księgowania, elektroniczne au­
tomaty obrachunkowe, automa 
ty obrachunkowe „Optima”, 
komputery biurowe „Mera”, 
wreszcie elektroniczne maszy­
ny „Odra”.

W roku 1977 Usługowy Za­
kład Rachunkowości włączył 
się do przygotowania tzw. ban 
ków niezbędnych w maszyno­
wej ewidencji wartości pro­
dukcji rolnej rolników indy­
widualnych dla potrzeb ich za 
opatrzenia emerytalnego, (zr)

Dobra teoria — 
bardzo dobra technologia

ROZMOWA Z PROFESOREM WŁODZIMTERZEM ZAWADZKIM 
Z INSTYTUTU FIZYKI TAN

Prof. dr Włodzimierz Zawadzki otrzymał 
nagrodę naukową PAN im. Marii Skłodow­
skiej-Curie za prace wyjaśniające wpływ 
spinu na zjawiska elektronowe w półprzewod­
nikach. Już przed laty półprzewodniki zapo­
czątkowały, poprzez miniaturyzację, rozwój 
techniki obliczeniowej I ciągły przewrót w 
technice.

Co nowego — panie profesorze — znajduje 
się w półprzewodnikach?

— Półprzewodniki dały dotychczas światu 
więcej niż energia jądrowa. Wrażliwość tych 
materiałów na czynniki zewnętrzne stwarza 
duże możliwości ich zastosowania. German, 
krzem, arsenek galu — pierwsze badane pół­
przewodniki — są obecnie powszechnie stoso­
wane. Zainteresowanie moje j dużej grupy 
polskich fizyków koncentruje się na innych 
materiałach półprzewodnikowych: na tzw. pół­
przewodnikach z wąską przerwą energetycz­
ną. Jest to grupa materiałów, do której nale­
żą związki ołowiu. rtęci oraz antymonek indu. 
Są one nieprzeźroczyste i ich przewodnictwo 
jes^ większe niż „tradycyjnych” półprzewod­
ników, chociaż mniejsze niż metali. Fizyka 
półprzewodników z wąską przerwą stała się 
polską specjalnością narodową.

Jeden z tematów pańskich prac dotyczy 
uwzględnienia spinu elektronów w tych ma­
teriałach. Do czego się to odnosi? Jak dawno 
pan nad nim pracuje?

— Spin związany jest z ruchem własnych 
elektronów. Elektron, oprócz ruchu wokół

— Dla osiągnięcia stanu 
pogłowia zwierząt na pozio 
m:e roku 1975 rolnicy indy 
widualni mają jeszcze wie­
le do zrobienia, często jed­
nak sami nie dostrzegają 
istniejących swoich możli­
wości- Od nas zależy jak 
im to uświadomić Służba 
rolna docierająca do każdej 
zagrody, zrobiła bilans re­
zerw miejsc inwentarskich 
i pasz. Gdy teraz rolnicy od 
wiedzają Urząd Gminy in­
dywidualnie rozmawiam z

Fot. — H. Kamza

każdym, wspólnie rozważa­
my możliwości zwiększenia 
pogłowia. Na wzrost ten 
jesteśmy przygotowani odpo 
wiednim zaopatrzeniem w 
pasze. O tym, że rolnicy ro 
zumieją naszą troskę i swój 
obowiązek wzrostu produk­
cji mięsa, świadczy fakt, iż 
w wyniku dotychczasowych 
rozmów zobowiązali się do 
1 lipca 1978 r. zwiększyć w 
gminie pogłowie bydła o 273 
sztuki a trzody o 1150.

Czujemy się odpowiedział 
ni za dostarczenie rolnikom 
materiału zarodowego, któ 
rym nie dysponuje w pełni 
Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi. 
Przeprowadzamy więc współ 
nie z lekarzem weterynarii 
selekcję zwierząt na spę­
dach, wyławiając sztuki, 
które mogą stanowić taki 
materiał- Pomniejsza to w 
pewnym stopniu skup ale 
też zyskujemy podstawę do 
dalszego rozwoju hodowli. 
Wiele więc zależy i od nas. 
Bezpośrednie kontakty z 
rolnikami, rozmowy oparte 
na znajomości aktualnej sy 
tuacji w gospodarstwie, 
przynoszą rezultaty. Od o- 
statniego spisu rolnego na­
sza gmina osiągnęła w wo 
jewództwie pilkim najwyż 
szy stan odbudowy pogło­
wia- (zd)

Mówił mgr inż. MARIAN 
CIEŚLAK, naczelnik gminy 
Lubasz w woj. pilskim.

jądra, posiada ruch własny, podobny do ruchu 
dobowego ziemi. Ten ruch nazywamy z an­
gielskiego spinem. Elektron w swym ruchu 
zachowuje się jak malutki magnes. Zewnętrz­
ne pole magnetyczne wpływa na ustawienie 
tego magnesu j pośrednio na własności całego 
półprzewodnika. W półprzewodnikach z wą­
ską przerwą te „magnetyczne” własności 
elektronu są 25 do 100 razy silniejsze niż dla 
elektronu w próżni. Prowadzi to do występo­
wania nowych zjawisk fizycznych. W półprze­
wodnikach takich jak german czy krzem 
wpływ spinu był znacznie słabszy. Pierwszą 
pracę na ten temat opublikowałem w 1963 ro­
ku. Obecnie pracuję nad tym tematem wspól­
nie z grupą młodszych kolegów i doktoran­
tów. Tworzymy nieformalną grupę współpra­
cującą z zespołami z Francji, RFN i Stanów 
Z j ednoczon ych.

Jak pan ocenia znaczenie pracy polskich 
fizyków zajmujących się półprzewodnikami?

— Podstawową siłą naszej fizyki półprze­
wodników jest dobra teoria i bardzo dobra 
technologia. W eksperymencie zbliżamy się 
do poziomu światowego .który przecież ciągle 
rośnie. Ojcem duchowym poczynań moich 
i innych polskich fizyków, zajmujących się 
półprzewodnikami, jest prof. dr Leonard 
Sosnowski.

Rozmawiała dr WANDA ZAWADZKA

Szybko rosnąca liczba samochodów da je o sobie coraz 
bardziej znać. Wystarczy wyjechać nawet teraz jesie­
ni^ kilkadziesiąt czy kilkaset kilometrów poza miej­

sce zamieszkania, by przekonać się, ile samochodów znajduje 
się na głównych szlakach: Bywa zatem i tak, że o zmroku 
lub wieczorem, na znacznych odcinkach drogi nie można 
włączać świateł drogowych (czyli: długich), Ruch przeciwny 
naszemu kierunkowi jazdy jest bowiem tak znaczny, że na 
wielokilometrowych odcinkach tras należy jechać tylko przy 
światłach mijania. A jeszcze nie tok dawno z włączonymi 
światłami szosowymi jechało się niemal bez przerwy dzie­
siątki kilometrów.

Także w kierunku jazdy światła mijania mogą się czasami 
bardziej przydawać niż długie, gdyż i w tym przypadku tra­
fiają się długie ciągi pojazdów, wykluczające używanie re­
flektorów.

Ale podróże kształcą nie tylko w zakresie przekonywania 
się o rozwoju ilościowym naszej motoryzacji. Poznajemy tak­
że ludzkie charaktery, przywary i nawyki. Zwłaszcza owe 
niezbyt dając0 tolerować, choc od wielu lat powszechnie
zwalczane T to nie wyłącznie przez funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej Również za pośrednictwem prasy, radia i te­
lewizji Wszakże okazuje się, że dla wielu kierowców rozmai­
te apele i pouczenia nic nie znaczą. Ot, kula w płot! Chce- 
cie sie przekonać? Wyjedzcie właśnie teraz, jesiemą, ? to nie 
koniecznie późnym wieczorem, na jakikolwiek szlak wiodą­
cy poza Poznań.

Oto wielu kierowców nie wie w jakim momencie należy 
zmienić światła drogowe na mijania, kiedy pewnie włą­
czyć pełny blask reflektorów. Odnosi się to zwłaszcza do pro­
wadzących przeróżne ciężarówki, TIR-y i autobucy, k oyzy 
zapalając silne światła reflektora --- zapominają ze ich 
lampy położone są wyżej niż u samochoaoia osoocwych. Stru­

mień ich świateł oślepia zatem bardziej niż innych pojaz­
dów.

Zdarza się też, że „przeciwnik” miga po kilkakroć swoimi 
reflektorami, przyciemniając je dopiero w momencie, w któ­
rym oba pojazdy są już dość blisko siebie, podczas gdy zbli­
żający się pojazd już dawno jedzie na światłach mijania.

Z życia wzięte

Oby cię 
nie oślepili

Najgorzej jednak, gdy kierowca, do którego widocznie nie 
dociera żadna uświadamiająca propaganda (łącznie ze wska­
zaniami i poleceniami Kodeksu Drogowego), uważa za naj­
bardziej słuszne i celowe ponowne włączenie długich świateł 
na kilkadziesiąt lub kilkanaście sekund przed wyminięciem 
jadącego z przeciwka samochodu. Niektórym ivy da je się, że 
o wiele bardziej bezpieczny zagwarantują sobie „wjazd” 
w ciemność za mijanym samochodem, gdy dość wcześnie 
„uruchomią” dalekosiężne reflektory. A że kierowca mijane­
go właśnie pojazdu może w tym samym momencie znaleźć 
się w rowie, na drzewie lub na tylnim kółku jadącego przed 
nim nieoświetlonego roweru czy posuwającej się wolno szo­
są chłopskiej furmanki... A jak później złapać takiego ośle- 
piacza, który wskutek swej bezmyślności i z braku wyobraź­

ni spowodował kolizję innego pojazdu, bez bezpośredniej 
winy kierowcy tegoż?

Nadto przy okazji „świetlnych manewrów” ujaumia się też 
— jak szydło z worka — troska (albo jej brak) o ustawienie 
świateł. Można z powodzeniem twierdzić, że w naszym kraju 
mamy wielu takich, którym nie brak dziesiątek tysięcy zło­
tych na kupne samochodu, tylko później jakoś nie mają — 
lub nie chcą wysupłać z portfelu — 40 czy 50 zł na kon­
trolną regulację reflektorów.

Bagatelizowanie spraw oświetleniowych, nie trudno zaob- 
serwować zwłaszcza u niektórych kierowców taksówek — 
gdy ich zagadnąć o nieużywanie w mieście świateł mijania. 
Do wielu spośród nich nie dociera argument, że w przypad­
ku deszczu, mgły lub nawet, ciemności panujących w ciągu 
„jasnego” dnia, nie należy jeździć na światłach postojowych. 
„Panie — powiedział mi raz jeden kierowca taksówki — pan 
wie, jak to „rąbie” akumulator?”. Dziwne, ów kierowca wie, 
że mu światła mijania wyczerpują akumulator, a nie rozu­
mie, iż w czasie jazdy tenże akumulator ładuje się ponownie, 
a zatem i regeneruje. A zużyć to on się zużyje i przy używa­
niu świateł pozycyjnych i przy świeceniu światłami mijania. 
Nj i rzeczywiście trzeba go będzie może szybciej wymienić. 
Gdyby jednak rozumować tak, jak to zdradzają niektórzy 
kwrowcy — to lepiej w dniu nabycia pojazdy ustawić go na 
klocki i... patrzeć. No bo przez eksploatację w ogóle wszystko 
się zużywa i niszczy.

Wracam no. szosę. Nie życzę najgorszemu wrogowi być na 
niej oślepionym przez nierozważnego kierowcę. Życzyłbym 
jednak tym ostatnim, by w wolnych od prowadzenia pojazdu 
godzinach mieli ochotę zastanowić się, co czynią i przeanali­
zować swe postępki. Zanim nie będzie za późno. Bo jeśli — 
to nie wystarczy już robienie dobrej miny do złej gry, gdy 
trzeba jednak będzie ponosić konsekwencje braku dyscypliny 
na publicznej drodze.

EUGENIUSZ COFTA
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Zakończenie XIII rundy rokowań wiedeńskich

Zachód nadal nie jest gotów
do wzajemnych redukcji wojsk i zbrojeń

Wczoraj w Wiedniu odbyło 
się 157 posiedzenie plenarne 
przedstawicieli 19 państw Ukła 
du Warszawskiego i NATO, 
uczestniczących w rokowa­
niach w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w7 Europie środkowej. Po­
siedzeniu przewodniczył szef 
delegacji Belgii — Luc de Smól 
dereń, a głos zabierali przedsta 
wiciele ZSRR i USA — amba­
sadorzy Nikołaj Tarasów’ i 
Stanley Resor. Czwartkowe po 
siedzenie zakończyło XIII run­
dę toczących się od 4,5 roku ro 
kowań. Zostaną one wznowio­
ne 31 stycznia przyszłego ro­
ku.

Rzecznik delegacji ZSRR po­
informował na konferencji pra 
sowej na Zamku Hofburg, że 
N. Tarasów7 podkreślił szcze­
gólnie w swym wystąpieniu 
znaczenie dla rokowań wiedeń 
skich uchwalonego przez KC 
KPZR, Radę Najwyższą ZSRR 
i rząd radziecki apelu „Do na­
rodów’, parlamentów’ i rządów’ 
wszystkich państw świata” o

Uznanie dla organizatorów 
VII Konkursu Wieniawskiego

VII Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. H. Wie­
niawskiego — największe po­
znańskie wydarzenie artystycz 
ne w bieżącym roku, a rów­
nież jedna z najznaczniejszych 
imprez kulturalnych w Polsce, 
zakończył się przed kilkunasto 
ma dniami; wczoraj natomiast 
w Sali Białej Urzędu Miejskie 
go w Poznaniu odbyło się koń 
cowe posiedzenie Komitetu Or­
ganizacyjnego konkursu, na 
które przybył, m. in. przedsta­
wiciele władz partyjnych, ad­
ministracyjnych i kulturalnych 
województwa poznańskiego i 
miasta.

Podsumowując tegoroczną 
imprezę przewodniczący komi­
tetu, wiceprezydent Poznania 
Andrzej Wituski stwierdził m. 
in., iż uzyskała ona wysokie 
oceny od fachowców krajo­
wych i zagranicznych. Jednak 
że organizatorzy dostrzegają 
ciągle pewne niedoskonałości, 
które trzeba będzie w kolejnej 
edycji światowego spotkania 
młodych skrzypków7, wyelimino 
wać. Następnie przedstawicie­

Sukces Polskiego Teatru 
Tańca w Paryżu

Z Paryża powrócił do Pozna- sztuki. Podkreślano jedność
nia zespół Polskiego Teatru 
Tańca — Balet Poznański. Na 
scenie paryskiego Teatru 
Champs Elysees, w ramach 
XV Międzynarodowego Festi­
walu Tańca Jesień Paryska, od 
5 do 10 grudnia zespól pokazał 
kilkakrotnie wieczór baletów 
w choreografii Conrada Drze­
wieckiego: „Stabat Mater”, 
Krzysztofa Pendereckiego, „Mo 
dus vivendi” Norberta Kużni- 
ka i „Krzesany” Wojciecha Ki 
lara.

Paryskie festiwale baletowe 
należą do najważniejszych w 
świecie. O tym, jak występy 
Baletu Poznańskiego przyjęte 
zostały w Paryżu, świadczą 
owacje po spektaklach, a tak­
że recenzje prasowe. Stwier­
dzano w nich, że Polski Teatr 
Tańca nawiązuje do najpięk­
niejszych osiągnięć polskiej

humor 

przerwanie wyścigu zbrojeń, o 
przystąpienie do redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń, a także 
propozycji przedłożonych przez 
rząd ZSRR w sprawne „platfor­
my działania” dla umocnienia 
odprężenia militarnego w Eu­
ropie.

Przedstawiciel ZSRR zwrócił 
uwagę, iż gdyby zostały przy­
jęte propozycje państw socja­
listycznych, które przewidują 
zredukowanie sił zbrojnych i 
zbrojeń bezpośrednich uczestni 
ków rokowań w przybliżeniu o 
17 procent to już obecnie w cen 
trum Europy doszłoby do zna 
cznego zmniejszenia stopnia nie 
bezpieczeństwa konfrontacji 
militarnej.

Jednakże XIII runda roko­
wań, która właśnie się zakoń­
czyła, dowiodła, że Zachód na­
dal nie jest gotów do rzeczy­
wiście wzajemnych redukcji 
wojsk i zbrojeń.

Oceny przebiegu rokowań do 
konał w’ imieniu państw socja­
listycznych szef delegacji 

lom zarządu Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego, głów­
nego organizatora Konkursów 
Wieniawskiego (w br. oprócz 
wiolinistycznego, odbył się tak 
że lutniczy, a przed rokiem — 
kompozytorski) wręczono Ho­
norową Odznakę Miasta Po­
znania, przyznaną zbiorowo tej 
zasłużonej placówce.

Również wczoraj w7 Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki otwarto wystawę fotogra­
mów Zbigniewa Staszyszyna 
pod tytułem „Wieniawski — 
77” złożoną z 55 prac.

Z występu w stolicy Portu­
galii powrócił poznański skrzy 
pek, laureat II nagrody na VII 
Międzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym im. H. Wieniaw 
skiego — Piotr Milewski. 18- 
letni artysta koncertował w 
minioną niedzielę w Teatrze 
Miejskim w Lizbonie z tamtej 
szą orkiestrą symfoniczną ra­
dia i telewizji, prezentując pół 
toratysięcznemu audytorium 
Koncert fis-moll Henryka Wie 
niawskiego. (wig) 

artystyczną muzyki, choreo­
grafii, scenografii i umiejęt­
ności artystycznych zespołu. 
„L’Aurorę” zatytułowała swą 
recenzję: „Wielki spektakl Pol­
skiego Teatru Tańca”. „Les 
Nouvelles Litteraires” pisały: 
„Występ Polskiego Teatru Tań 
ca świadczy, że kultura polska 
jest kulturą humanistyczna”, a 
„Le Monde” stwierdził, iż „Pol­
ski Teatr Tańca zajął ważne 
miejsce w twórczości choreo­
graficznej naszej epoki”.

Po wypoczynkowej przerwie 
świątecznej Balet Poznański 
realizować będzie dwa filmy: 
„Pawana na śmierć infantki” 
i „Przypowieść sarmacką”. Wy 
stąni nastębnie w Poznaniu. 
Łodzi i Krakowie. Przygoto­
wywać się będzie także do wy­
jazdu do USA. gdzie ma się 
udać wiosną 1978 r. (bran)

SATYRA»^»

NRD, ambasador Ingo Oeser. 
W wystąpieniu na konferencji 
prasowej zaznaczył on, że od­
powiedzialność za brak postę­
pów w rokowaniach ponoszą 
kraje zachodnie, które stoją na 
stanowisku, iż państw’a socja­
listyczne mają zredukować 
niemal 3-krotnie więcej żoł­
nierzy niż strona zachodnia.

I. Oeser podkreślił z naci­
skiem, że gdyby przyjąć pro­
pozycje zachodnie to w cen­
trum Europy powstałaby prze­
waga państw NATO rzędu 
150 000 żołnierzy. Oznaczałoby 
to zburzenie obecnej, przybli­
żonej równowagi sił.

Również w ezw’artek na kon­
ferencji prasowej w’ystąpił w 
imieniu delegacji państw 
NATO szef delegacji Holandii, 
ambasador Willem de Vos Van 
Steenwijk. Starał się on uza­
sadnić nierealistyczne stanowi 
sko zachodu wobec idei tzw. 
kolektywnych pułapów reduk­
cyjnych i redukcji „asymetrycz 
nych”. (PAP)

Lekarstwa szkodliwe 
dla kierowców 

będą znakowane
Na początku przyszłego roku ma 

być opracowana lista leków, które 
wpływają niekorzystnie na system 
psychofizyczny kierowców. Po 
przygotowaniu i zatwierdzeniu li­
sty umieszczone na niej leki, ma­
ją być odpowiednio znakowane.

Sygnowanie leków szkodliwych 
dla prowadzących pojazdy jest od 
kilku lat praktykowane w różnych 
krajach europejskich. Np. w Ju­
gosławii od 1973 r. obowiązuje lista 
około 250 leków, po których zaży­
ciu przez kilka godzin nie należy 
prowadzić pojazdów. Przy lekar­
stwach tych na załączonej ulotce 
znajduje się symbol przekreślone­
go samochodu. W Czechosłowacji 
leki takie oznaczane są czerwo­
nym trójkątem. Ostrzeżenia umiesz 
czane są na lekarstwach również 
w NRD, Holandii, Hiszpanii, Wiel­
kiej Brytanii.

W naszym kraju akcję zmierza­
jącą do oznaczania lekarstw, któ­
re wpływają negatywnie na system 
psychofizyczny kierowców, zaini­
cjował Polski Związek Motorowy. 
Działanie PZMot przyniosło już 
pewne efekty, polegające zwłasz­
cza na tym. że lekarze coraz czę­
ściej uprzedzają swoich pacjen­
tów, które z leków obniżają 
sprawność prowadzenia pojazdów. 
Do lekarstw tych należą zwłaszcza 
środki narkotyczne, psychotropo­
we, psychopobudzające, a także 
służące do leczenia nadciśnienia, 
hamujące łaknienie czy przeciw- 
padaczkowe. Pełne rozwiązanie 
problemu nastąpi jednak dopiero 
wówczas, gdy powszechnie będzie 
stosowane oznaczanie podobnych 
lekarstw. (PAP)

Warto o tym wiedzieć

Jałcie pieniądze 
trzeba wymienić?

W telefonach do redakcji i w 
listach powtarzają się sporadycz­
ne zapytania, dotyczące daty u- 
pływu ważnoścj poszczególnych 
banknotów i monet dawniejszych 
emisji. Ostatnio na przykład, czy­
telniczka z ul. Głównej w Pozna­
niu zwróciła się do „Głosu”, po­
nieważ gdzieś usłyszała, że zosta­
ną wycofane z obiegu i to już z 
końcem bieżącego roku, bankno­
ty 1 000-złotowe, te z wizerunkiem 
Mikołaja Kopernika.

O kompetentne na ten temat wy 
jaśnienie poprosiliśmy zastępcę dy 
rektora Oddziału Wojewódzkiego 
Narodowego Banku Polskiego w 
Poznaniu, Stanisława Wodę. Oto, 
czego się dowiedzieliśmy.

— Pogłoska ta jest nieścisła. Wy 
dane 11. XI br. zarządzenie Mini­
stra Finansów stwierdza bowiem, 
że banknoty 1 000-złotowe z datą 
emisji 29 października 1965 r. prze 
stają być środkiem płatniczym 
ale dopiero po 30 VI 1978 r„ a wy 
mieniąc je będzie można do 
31 XII 1978 r. To samo dotyczy 
banknotów 50-złotowych z datą 
emisji 1 lipca 1948 r. Zarządzenie 
to zostało opublikowane w nr, 30 
Monitora Polskiego z 1 XII br.

Przy okazji dyrekcja poznańskie 
go NBP przypomina, że do dnia 
31 grudnia br, można jeszcze doko

Kraje socjalistyczie 
w światowej czołówce 
w produkcji hutniczej
W genewskim Pałacu Naro­

dów zakończyło się międzyna­
rodowe sympozjum poświęco­
ne problemom stosunków mię­
dzy producentami i użytkow­
nikami wyrobów hutniczych. 
W spotkaniu tym, zorganizo­
wanym przez komitet stali — 
jeden- z głównych organów 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ, wzięli udział 
naukowcy, przemysłowcy, eko­
nomiści i handlowcy z państw 
europejskich oraz USA i 
Kanady. Poza specjalistami 
hutnictwa — członkami komi­
tetu stali, w sympozjum ucze­
stniczyła liczna grupa fachow­
ców z wielu sektorów przemy­
słowych konsumentów stali. 
Celem spotkania było omówie­
nie dróg i metod dalszej inten­
syfikacji współpracy między 
państwami o odmiennych sy­
stemach społeczno-politycz­
nych. zgodnie z postanowienia­
mi Aktu Końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie.

Uczestnicy sympozjum wy­
mienili poglądy i doświadcze­
nia na temat istniejących sy­
stemów dystrybucji i sprzeda­
ży produktów hutnictwa w 
krajach socjalistycznych i za­
chodnich, metod poradnictwa 
technicznego dla użytkowni-
ków stali, wpływu normaliza­
cji na stosunki' między produ­
centami i konsumentami. a 
także na temat zaspokojenia 
potrzeb w zakresie - wyrobów 
hutniczych przemysłów — użyt 
kowników, w świetle zmiań w 
technikach produkcji oraz w 
konstrukcjach maszyn i urzą­
dzeń.

W sympozjum wzięła udział 
delegacja Polska.

W opublikowanym przez 
EKG ONZ sprawozdaniu, do­
tyczącym obecnej i przewidy­
wanej sytuacji na światowym 
rynku stali. podkreśla się 
szczególnie wysoką dynamikę 
rozwoju hutnictwa w krajach 
socjalistycznych. Sprawozdanie 
stwierdza, że kraje socjali­
styczne również w następnych 
latach utrzymają dotychczaso­
we tempo wzrostu produkcji i 
zużycia wyrobów hutniczych.

PAP

• Wczoraj na szosie Wojnowice 
— Buk (woj. poznańskie) kierow­
ca samochodu „Warszawa” potra­
cił 77-letniego rowerzystę, który 
poniósł śmierć.
• W Poznaniu na ulicy Grun­

waldzkiej kierowca „Fiata” potrą 
cił mężczyznę, którego z obraże­
niami ciała przewieziono do szpi­
tala.
• Na Placu Wielkopolskim w 

Poznaniu motorniczy tramwaju 
przycisnął drzwiami wsiadającą ko 
bietę. Po otwarciu drzwi kobieta 
upadła na jezdnię i doznała zła­
mania podstawy czaszki, (gra) 

nywać wymiany w kasach Naro­
dowego Banku Polskiego i Pow­
szechnej Kasy Oszczędności ban­
knotów 100 i 20-złotowych tzw, 
„starej emisji'’, które — zgodnie 
z uprzednimi komunikatami — 
przestały być po dniu 30 czerwca 
br. prawnym środkiem płatniczym.

Z dniem 31 grudnia br. utracą 
ważność (czyli przestaną być — 
jak się to określa w urzędowym 
języku — prawnym środkiem płat 
niczym) banknoty 500-złotowe sta 
rej emisji z 1948 r,, oraz monety 
o nominalnej wartości 10 zł,, tzw. 
„duże” (o średnicy 31 mm) i „śred 
nie” (o średnicy 28 mm). Wymie­
nione tu banknoty 500-złotowe i 
monety 10-złotowe starej emisji 
będą jednak nadal bez żadnych o- 
graniczeń wymieniane jeszcze do 
30 czerwca 1978 r. we wszystkich 
oddziałach NBP oraz PKO.

W obiegu zatem od 1 stycznia 
1978 r. pozostaną 10-złotowe mo­
nety, określane popularnie jako 
„nowe”, lub „małe”, z wizerun­
kiem Bolesława Prusa i Adama 
Mickiewicza.

Warto więc przejrzeć mężowskie 
„zaskórniaki”, czy się tam gdzieś 
jeszcze nie zachowały\ jakieś sta­
rej emisji pięćsetki, setki i dwu- 
dziestozłotówki, lub w dziecięcych 
skarbonkach „duże” 10-ziotówki.

(zk)

Ostatnie mecze koszykówki 
przed świąteczną przerwą

W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozegrane zostaną ostatnie przed 
świąteczną przerwą mecze koszy­
kówki. Cieszyć się one będą z pew 
r.ością sporym zainteresowaniem ki 
biców, gdyż kilka spotkań zapo­
wiada się bardzo atrakcyjnie. a 
w kalendarzyku imprez sporto­
wych brakuje konkurencyjnych 
imprez.

W sobotę o godz. 18 w sali przy 
ul Chwiałkowskiego dojdzie do 
ciekawego pojedynku derbowego 
koszykarek Lecha z AZS Lechitki, 
mimo że nie mają prawie żadnych 
szans na awans do pierwszej czwór 
ki, potraktują jednak to spotka­
nie prestiżowo. Zwyciężyć będą 
chciały również akademiczki, by 
umocnić swoją pierwszą pozycję w 
tabeli. Dwie godziny wcześniej w 
sali przy ul Świerczewskiego ko 
szykarki Olimpii zmierzą się w 
bardzo ważnym dla siebie meczu z 
Polonią Warszawa. Oba zespoły zaj 
rnują dwa ostatnie miejsca w ta­
beli są mocno zagrożone spadkiem 
z ligi. Porażka gwardzistek w tym 
spotkaniu spowoduje, że ich szanse 
na uratowanie się przed degrada­
cją będą tylko teoretyczne.

Niedzielne spotkania koszykarek 
prawdopodobnie będą mniej cie­
kawe. Lech spotyka się bowiem z

Mecz Uganda - Polska . 
na inaugurację sezonu bokserskiego

W styczniu 1978 r. nastąpi 
pierwsza w historii konfrontacja 
bokserów Polski i Ugandy. Usta­
lono, że pierwszy międzypaństwo 
wy mecz odbędzie się 21 stycznia 
w Kampala a dwa dni później 
spotkanie rewanżowe. Powinien 
być to cenny sprawdzian przed II 
mistrzostwami świata w Belgra­
dzie. Spotkania Polska — Uganda 
zapoczątkują bardzo bogaty przy­
szłoroczny kalendarz naszych pięś 
ciarzy.

Na czwartkowym posiedzeniu 
zarządu PZB zaproponowano 14- 
esobowy skład polskiej ekipy, 
która pod kierunkiem trenerów 
Michała Szczepana i Czesława Pta

W Warszawie obradowało
plenum GKKFiT

W czwartek obradowało w War­
szawie plenum Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki, poświęcone ocenie realizacji 
programu wieloletniego rozwoju 
kultury fizycznej w ostatnich 
dwóch latach oraz omówieniu pro 
jektu planu i budżetu na 1978 r.

Po wnikliwej dyskusji plenum 
podjęło uchwałę, w której akcep­
tuje: ocenę wykonania w latach 
1976—77 perspektywicznego pro­
gramu rozwoju kultury fizycznej 
i turystyki; plan i budżet Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki na rok 1978.

Hanni Wenzel 
wygrała slalom gigant
W Madonna di Campiglio roze­

grano w czwartek slalom gigant 
kobiet, zaliczany do Pucharu 
Świata. Zwyciężyła 21-letnia Han 
ni Wenzel Liechtenstein), dzięki 
czemu objęła ona również pro­
wadzenie w łącznej klasyfikacji 
Pucharu Świata. Po czterech kon 
kurencjach pucharowych Wen­
zel ma 53 pkt. (PAP)

Korcznoj prowadzi 
w mecze pretendentów

Remisem zakończyła się dzie­
wiąta gra finałowego belgradz­
kiego meczu pretendentów do ty­
tułu szachowego mistrza świata 
arcymisrzów Borysa Spasskiego i 
Wiktora Korcznoja.

Po 70 posunięciach rywale zgo­
dzili się na remis. Po dziewięciu 
partiach prowadzi Korcznoj 6,5:2,5 
pkt. (PAP)

Kursy nauki pływania
Miejski Ośrodek Sportu w Poz­

naniu od 19. XII bieżącego roku 
organizuje kursy nauki pływania 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych. 
Zapisy przyjmowane są w recep­
cji hotelu MOS przy ul. Chwiał­
kowskiego 34. (—)

Konkurs na najlepsze lodowisko
Wydział Kultury Fizycznej i Tu 

rystyki Urzędu Miejskiego w Poz 
naniu ogłasza konkurs na najlep­
sze lodowisko w 1978 roku. Celem 
konkursu jest zorganizowanie jak 
największej liczby lodowisk na te 
renach osiedli mieszkaniowych, by 
umożliwić dzieciom i młodzieży 
przyjemne i pożyteczne spędzenie 
czasu

Punkty w konkursie przydzielać 
będzie specjalnie powołana do te­

Polonią, (godz. 16), a Olimpia z 
AZS (godz 17) Faworytkami są le 
chitki i akademiczki. Porażka któ­
rejś z tych drużyn byłaby sporą 
sensacją. W tej sytuacji uwaga 
kibiców skoncentruje się na me­
czu koszykarzy Lecha z Wybrze­
żem Gdańsk (sala „Arena” godz. 
18). Lechici dotychczasowymi swoi 
mi występami przysporzyli kibi­
com więcej powodów do zmart­
wień niż do radości. Szczególnie 
dwie porażki na własnym boisku 
ze Startem i ŁKS, a więc zespoła­
mi zaliczanymi do średnich w li­
dze, zmniejszyły do minimum szan 
se na zajęcie przez poznański zes­
pół czołowego miejsca w rozgryw 
kach obecnego sezonu. Ewentual­
na przegrana z Wybrzeżem jeszcze 
bardziej pogorszy sytuację. W 
przeszłości jednak koszykarze Le­
cha często wychodzili zwycięsko 
z pojedynków z gdańszczanami. 
Być może również w niedzielę 
zmobilizują się i udowodnią., że 
stać ich na pokonanie zespołu nale 
żącego do czołowych w lidze.

Przed własną widownią wystą­
pią również zamykający tabelę II 
ligi koszykarze AZS. Zmierzą się 
oni z Pogonią Szczecin (sobota 
godz. 17, niedziela godz.16). Nawet 
jedno zwycięstwo akademików bę 
dzie ich dużym sukcesem, (wił) 

ka walczyć będzie w Ugandzie 
W dwóch wagach — półśredniej 
i średniej naszych barw bronić 
będą dwaj zawodnicy, natomiast 
w wadze lekkiej o wyjazd rywa­
lizować będzie dwóch pięściarzy 
— Leszek Kosedowski i Stanisław 
Osetkowski.

Oto skład ekipy (w kolejności 
wag): Henryk Pielesiak, Henryk 
Srednicki, Mieczysław Massier, 
Poman Gotfryd, Leszek Kosedow 
ski lub Stanisław Osetkowski, Bo­
gdan Gajda, Zbigniew Kićka i 
Piotr Bobrowski, Adam Koźlik, 
Wiesław Niemkiewicz i Jacek Ku 
charczyk, Paweł Skrzecz i Grze­
gorz Skrzecz. (PAP)

W uchwale czytamy także mię­
dzy innymi, że najważniejszymi 
zadaniami na 1978 r. są: dalsze 
upowszechnienie kultury fizyczne! 
w obowiązkowych i dobrowol­
nych formach; zdynamizowanie 
rozwoju rekreacji w miejscu za­
mieszkania i w zakładach pracy; 
utrwalenie pozycji polskiego spor 
tu we współzawodnictwie między 
narodowym: intensyfikacja przy­
gotowań olimpijskich; rozwój 
usług turystycznych w jego as­
pektach społecznych i gospodar­
czych. (PAP)

Polscy szczypiorniści 
ulegli CSRS

W kolejnym meczu międzynaro­
dowego turnieju piłki ręcznej męż­
czyzn w Cottbus — Polska prze­
grała z CSRS 19:20 (11:11).

A W organizuje 
nocny rajd

Bogaty sezon imprez organizowa 
nych przez Automobilklub Wielko 
polski w tym roku, zakończy so­
botnio — niedzielny rajd nocny, 
który rozegrany zostanie na trasie 
o długości 130 km Zgłoszenia do 
tej jmprezy przyjmuje biuro AW 
przy ul. Mielżyńskiego 16. (—)

Turniej siatkówki 
w sali Energetyka
Ilzisiaj w sali Energetyka przy 

ul. Grunwaldzkiej 1 rozpoczyna 
się trzydniowy turniej siatkówki 
mężczyzn o puchar Okręgowego 
Związku Piłki Siatkowej. O godz. 
16 juniorzy Pocztowca zmierzą się 
z MKS II Września, o godz. 17.30, 
Chemik Police grać będzie ze Sta­
lą Grudziądz, a o godz. 19 Społem 
Łódź spotka się z Pocztowcem.

(wił)

go celu komisja. Brane będą pod 
uwagę następujące czynniki: wiel 
kość płyt, stan lodu, oświetlenie, 
muzyka, możliwość zapewnienia 
kupna herbaty, istnienie ławki do 
przebierania, a także umożliwie­
nie ostrzenia i wypożyczania ły­
żew.

Chętni do wzięcia udziału w 
konkursie zgłaszać się mogą 
w dzielnicowych ekspozyturach 
WKFiT. (o — wił)



O Praca
Do dwuletniej dziewczyn 
ki poszukuję starszej o- 
piekunki, tel. 628-08 po 
godz. 16.42951 g

Futro darnskie piżmowce, 
grzbiety na średnią figu­
rę sprzedam. Tel. 528-49 
godz. 18—22 . 43556g

Pelisę nową męską sprze 
dam, tel. *“* —
17—18.

532-07 godz.
42952g

£ Lokale

Cukiernik potrzebny za­
raz. Powidz, tel. 54.

__________  42777°

Ciągnik Zetor - Bocian, 
stan dobry — sprzedam. 
Kazimierz Baliński, Meł- 
pin, 63-140 Dolsk. 1609p

Wózek głęboki produkcji 
NRD. Poznań, ul. Wiśnio 
Wa 15 m. 1. 42999g

Kupię lokal na sklep — 
również do remontu. Tel. 
67-46-30 po godz. 17.

43579g

Studentkom - uczennicom 
— wynajmę pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4273»g.

Zakład ślusarsko - kotlar 
ski przyjmie do pracy 
na stałe spawaczy, ślusa­
rzy na dobrych warun­
kach. Oborniki Wlkp. 
Krańcowa 10, tel. 418.

42812g

Skórę lisa srebrnego — 
sprzedam. Zagrodnicza 20. 

43646g
Sprzedam organy elektro­
nowe zachodniej marki. 
Tel. 20-01-80. 1302p

Okazyjnie sprzedam kajak 
składany z żaglem, WSK 
do remontu — tanio. O- 
strobramska 24 m. 2.

42750g

Technik przyjmie zleco­
ną pracę kreślarską (gru 
pa mechaniczna). Jan 
Sznura. Poznań, Kunic­
kiego 36. 42856g

Sprzedam niedrogo tap­
czan, stół okrągły. Os. 
Przyjaźni 15 m. 126 po 
godz. 16,  42767g

Zgrzewarkę do folii uni­
wersalną, 800 W — sprze­
dam. Tel. 501-70 . 42751°

Zatrudnię panią do szy­
cia na overlocku. Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 42869g.

Kożuch męski czarny 
sprzedam. Szymańskiego 
10 m, 4, 42775g
Kawior, tel. 626-46.

42856g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, prócz szycia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42913g.

Sprzedam pokój stołowy, 
szafę czterodrzwiową. Sta 
rołęcka 37 m. 3. 42576g
Junaka sprzedam. Gar ba
ry 45 m. 3, 42584g

£ Nauka
Potrzebny lektor do kon 
wersacji w języku nie­
mieckim. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42983g.
Nauczyciel psycholog.

Wózek dziecięcy głęboki 
oraz spacerówkę sprze­
dam. Poznań, ul. Kłuszyń 
ska 18 m. 6. 42789g
Piec c.o. 2,5 m* mało uży 
wany sprzedam, ul. Ro- 
dawska 5 . 42794g

Futro borsuki japońskie, 
sprzedam. Dąbrowskiego 
14/16 m. 13, godz. 15—18.

42759g

Nauczycielka, poszukuje 
pokoju w Lesznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 1564p,_____________  
Mieszkanie kwaterunko­
we 64 m1, dwupokojowe, 
ogrzewanie etażowe, kom 
fort — zamienię na dwu­
pokojowe mniejsze. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42497g.

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju. Telefon 
641-85, godz. 16—19. 42693g
Oddani dwa pomieszcze­
nia na cichy przemysł — 
pracownię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42940g.

£ Samochody
Kupię tanio Lublina, do 
remontu, z dobrą kabiną. 
Czekała, Kosarzyn 2, 
64-820 Szamocin. 42481 g
Syrenę 104 — sprzedam. 
Poznań, ul. Naramowicka 
18 m, 6. 42512g
Sprzedani samochód War 
szawę 223, silnik po re­
moncie, nadwozie do re­
montu, względnie zamie­
nię na Nysę. Zygmunt 
Kawski, Kotunia, gm 
Słupca, woj. konińskie.

42591g

praktyka w szkolnictwie 
specjalnym może zapew­
nić pomoc uczniowi. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4283»g.

Sprzedam tanio silnik 
1500, skrzynię biegów Fia 
ta 125p. Poznań, ul. Sień 
kiewicza 22, garaż 1, po

Mercedesa 220, rocznik 
1952 — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42603ig.

godz. 16. 42801g

0 Kupno
4 koła kompletne do Fia 
ta 132 sprzedam lub za-

Trabanta, 1972 rok, sprze 
dam. Tel. 465-41. 4262«g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42906g.
Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, na­
czynia, łyżki, kufel, sza­
ble, ciekawy zegar, me­
talowy postument zegaro 
wy, świeczniki, lampę, fi 
gurę, obraz, różne staro­
cie kupię. Umińskiego 7a
m. 30 — Wilda. 41951g
Przyczepę campingowa N 
126 B — kupię. Telefon 
635-49. 43327g
Wózek głęboki zagranicz­
ny kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42971g.
Ubijaczkę cukierniczą, ko 
szyczki do chleba kupię
tel. 120-409. 42987g
Zbiory znaczków poczto­
wych kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43016g.

O Sprzedaż
Kożuch damski, zagranicz 
ny i pierścionek — sprze­
dam. Tel. 728-77 po sod z.
16. 4354 6°
Prasę do słomy PS-2 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Leon Adamek, Wielka- 
wieś 51, 64-320 Buk.

leiftp
Nowy kożuch damski, 
wzrost 170, futro męskie 
wzrost 180. wkładkę adap 
terowa SHURE M 95 G . 
LM,- projektor „Rus” i 
ekran sprzedam. Telefon 
67-26-76 po godz. 16.

43625g
Przyczepę 3,5 ton, hamul 
ce pneumatyczne. Franci 
szek Miężał, 64-550 Dusz­
niki ul. Niewierska 10.

42770g

mienię na
14X185 Oborniki

komplet 
Wlkp.

Krańcowa 10, tel. 418 wie

Warszawę M-20, sprzedam. 
Tel. 741-39,42065g

czorem dzwonić. 42811g
Pralkowirówkę „Aurika 
70” sprzedam. Rajchowicz
Poznań, Spadzista 1 m. 5

Fiata 135 o 1500 — sprze­
dam. Tel. 67-13-29, po go 
dżinie 16, 42706g

po godz. 17. 42816g
Sygnet męski 27 gramów 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42818g.
Sprzedam 6 sztuk jałó­
wek, 20 owiec. Konin, ul.

Wołgę 24 — sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p. Pi 
licka 2a (przy Botaniku). 

 42710°
Zamienię 
105 L — 
Oferty —

nową Syrenę 
na Fiata 126p.
„Prasa”, Grun 

wałdzka 19 dla 42717g.

Objazdowa 16. 42823g
Telewizor „Fregata” 19 
cali sprzedam, ul. Kana­
łowa 17 m. 40 po godz. 16. 

42826g
Spacerówkę niemiecką 
sprzedam, tel. 33-21-95.

42834g
Sprzedam nową skrzynię 
biegów oraz przednie 
błotniki metalowe do Sy­
reny 105. Roosevelta 2 m.
4 po godz. 17. 42854g
Złoty pierścionek, korale 
sprzedam, tel. 33-21-63.

42919g
Szlifierkę do szlifowania 
lastrika sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42927g.
Kożuch męski, duży, pier 
ścionek oraz piękną skó­
rę łosia sprzedam. Zgło­
szenia, tel. 455-56 po 
godz. 16. 43015g
Sprzedam maszynę do 
produkcji siatki parkano 
wej, podkłady do wień­
ców. Pakos, 62-152 Jaro- 
szewo, gm. Mieścisko.

42964g
Urządzenia do eloksyla- 
cji + prostownik sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43006g.

Dnia 10 grudnia 1977 r. zmarł nagle w 76 roku 
życia emerytowany, starszy woźny Liceum Me­
dycznego w Poznaniu

WŁADYSŁAW BŁASZKIEWICZ 
odznaczony 

Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
19 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Żonie Zmarłego składamy wyrazy serdeczne­
go współczucia.

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne — POP 
Ognisko ZNP, Administracja oraz młodzież 

Lifceum Medycznego w Poznaniu
4136-U3

W dniu 10 grudnia 1977 r. zmarł nagle

kol. KAZIMIERZ MONTAK
długoletni, zasłużony działacz 

Polskiego Związku Wędkarskiego.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, ser­
decznego kolegę i przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Koła nr 1

Polskiego Związku Wędkarskiego
Poznań - Śródmieście

43754g

+ Dnia 14 grudnia 1977 r. zmarła po długich 
T i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat o9, 
nasza ukochana żona, siostra, kuzynka, ciocia 
i bratowa

EWA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim żalu pogrążony 

mąż z rodziną

Ul. Tokarska 1 m. 3. 43757g

a
4- Dnia 13 grudnia 1977 roku po długiej 
T bie zasnęła w Bogu nasza ukochana 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
śp.

choro- 
mama, 
lat 75,

MARIANNA GÓRNA
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Drzymały 26 m. 2. 4134-U3

Śrem! Mieszkanie 3-poko- 
jowe, w nowym budownic 
twie — zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Po­
znań, Os. Oświecenia 3 
m. 5. 42498g
Mieszkanie 100 m1 — 3,5- 
pokojowe, c. o., stare bu 
downictwo, Grunwald — 
zamienię na M-5 — 3-po- 
kojowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42552g
Starsze małżeństwo, po­
szukuje pokoju z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 42583g.
Panienki na pokój przyj 
mę. Winogrady 61. 
____________ 42763° 
Małżeństwo bezdzietne po 

j szukuje pokoju. Oferty

Wartburga 353, stan bar­
dzo dobry, rocznik 1972. 
oraz Syrenę 104 — sprze­
dam. Tadeusz Woźniczak, 
64-331 Dakowy Mokre.

42722#
Steyer, typ 50 i wiertar­
kę elektryczną, stołową, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42740g.
Pilnie sprzedam samo­
chód marki Nysa 561 po 
kapitalnym remoncie.
Szamotuły, ul. Wł. Ło­
kietka 2. 42779g
Żuka skrzyniowego sprze 
dam. Dudek, Chmielinko, 
k. Lwówka. 42828°
Warszawę M-20 sprzedam.
Poznań, Marcelińska 16 
m. 2 godz. 16—18. 42830g
Zaporożca 1975 rok, stan
idealny sprzedam.
znań, tel. 475-02.

Po-

42842g
Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Józef Matela, Swa­
rzędz, ul. Piotra Skargi
10. 42912g
Sprzedam Fiata 600. Po­
znań, ul. Mostowa 13 m. 
4. 42943g
Wartburga Combi 312 
sprzedam, tel. 41-17-29. 

42979°

Zamienię M-4, 64 m*, na 
jednopokojowe i dwupo- 
kojowe z kuchnią lub 
dwa jednopokojowe z 
kuchnią, nowe budownic
two. Oferty 
Grunwaldzka 
42944g.

„Prasa”
19 dla

M-2, własnościowe (So- 
łacz) sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42960g.
Wynajmę pokój z wygo­
dami dwom panom uczą­
cym się. Poznań, ul. Ka­
nałowa 7 m. 3.

„Prasa”. Grunwaldzka 19 1 
dla 42815°.

42961g
Zamienię M-3 w nowym 
budownictwie, telefon, w 
Grudziądzu — na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla. 42737g._______________  
Września. Zamienię M-4, 
spółdzielcze, I piętro na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Tel. Poznań, 754-31 wew.

Lokal nadający się na ci | 
chy przemysł lub war- i 
sztat okolica Woli, bliżej 1 
Tatrzańskiej oddam w ! 
dzierżawę. Oferty „Pra- I 
sa” Grunwaldzka 19 dla ; 
42817g.
Na okres zimowy oddam 
w dzierżawę garaż dla 
Fiata 126p, tel. 466-97.

42820g
Pomieszczenie na maga­
zyn przy ul. Szamarzew­
skiego oddam w dzierża-
wę, tel. 466-97. 42821g
Poszukuję pomieszczenia 
na cichy warsztat. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42872#.
Kupię mieszkanie M-3 
własnościowe dwupokojo 
we z kuchnią, nowe bu­
downictwo, I piętro, Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42883g.
Dwóch panów, względnie 
panie, przyjmę na pokój 
w Swarzędzu, blisko dwór 
ca. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 42597g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Płat­
ne rbk z góry. Sikorskie-
go 37 m. 3. 42622g
Mieszkanie własnościowe, 
w nowym budownictwie, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42623g
Wagrowiec! Kupię lub wy 
najmę na kilka lat niedu 
że, samodzielne mieszka­
nie własnościowe z W-ygo 
darni. Wiadomość: Wągro 
wiec, Marchlewskiego 19
m. 3.
Bydgoszcz

42644g 
mieszkanie

M-4, nowe budownictwo 
— zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42663g.
Małżeństwo bezdzietne na 
pokój przyjmę. Laskowa
16a (Junikowo). 43014g

Dnia 13 grudnia 1977 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz kochany mąż, ojciec, syn, 
zięć i brat, przeżywszy lat 41, śp.

WIT WOLTYŃSKI
major Wojska Polskiego

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

. W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Galileusza 2 D m. 10. 4130-U3

Dnia 11 grudnia 1977 roku zmarli śmiercią 
T tragiczną mój ukochany mąż i ta-Uiś

TADEUSZ BOBEK
lat 32

oraz najdroższy syn i braciszek

RAFAŁ BOBEK
lat 7

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

Ul. Szczepana 5 m. 50. 4129-U3

tW dniu 13 grudnia 1977 roku zakończyła swe 
pracowite życie nasza najukochańsza i naj­
lepsza mamusia, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 91, śp.

JADWIGA SŁOMIŃSKA
z domu Banasiak

Pogrzeb odbędzie się w inmiedziałek, 19 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosi-my o nieskładanie kondołencji. 4133-U3

tDnia 15 grudnia 1977 r zmarł, przeżywszy 
lat 66, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec 

i teść, śp.

BOLESŁAW GRUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Ul. Chwiałkowskiego 15 m. 8. 41.37-U3

68. 4297»g
Oddam pokój 2-osobowy 
w Piatkowie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42991g.
Kupię M-l, M-2 własno
ściowe 
nowe

stare względnie
budownictwo

wynajmę. Oferty
। lub 
„Pra-

sa” Grunwaldzka 19 dla 
42996g.
Zamienię M-3 Rataje na 
3 pokojowe w starym bu 
downictwie, tel. 719-96 po
godz. 19. 42998g
Mieszkanie z wygodami 
oddam w dzierżawę w w 
Luboniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42694g

e Nieruchomości
Działkę 1.700 m!, prawo 
budowy, sprzedam. Po­
znań - Osiedle Plewiska. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43284g.
Z powodu podeszłego wie 
ku. sprzedam dom w Ko 
żuchowie k. Nowej Soli, 
oraz 0,5 ha ziemi. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42487g.
Sprzedam działkę budów 
lana, 2400 ms. w Oborni­
kach Wlkp. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42'60g.

Gniezno! Sprzedam pół 
willi wolnostojącej 136 m‘ 
centrum miasta, wolne 
mieszkanie i ogród 25 a- 
rów. Oferty kierować — 
Gniezno, teł. 31-63 i 35-64. 

42748g
Pprzędani dom wyłączo­
ny, wolne mieszkanie, o- 
gródek w Lesznie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42893#
Działkę budowlaną w Po 
znaniu lub okolicy kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4289»g.
Kórnik! Sprzedam dom z 
ogrodem 1200 m1 nad je­
ziorem- Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42806g.
Działkę budowlaną 2500 
m* Morasko, Piątkowo 
lub okolica kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42925#.
Oddam w dzierżawę z po 
wodu choroby gospodar­
stwo rolne 12 ha (hodow­
la owiec). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42943!g.
Kupię działkę rekreacyj­
ną nad jeziorem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 429»g.

• Zguby
Dnia 29 listopada na tra­
sie Wilczak — Piotrowo 
zgubiono obrączkę. Zna­
lazcę wynagrodzę. Wiado 
mość: Osiedle Przyjaźni 3 
m. 141 łub tel. 21-02-57.

43652g
14 grudnia około 16.30 w 
rejonie „Bety” na Rata­
jach zaginął mały pudel, 
czarny z odcieniem brą­
zu, niestrzyżony. Dla zna
łazcy wysoka
Wiadomość 
piętnastej.

nagroda.
ted. 722-76 od 

43751g

£ Różne
Oddam w dzierżawę ga­
raż blaszany przy Grun­
waldzkiej, teł. 67-15-07 no
godz. 17. 42762g

i Gotuję na weselach. Sta­
nisława Frank, Poznań, 
Młyńska 2 m. 9. 42831g

Garażu w okolicy Łaza­
rza poszukuję. Tel. 613-00.

43603g
Przeprowadzki — prze- 
W’ÓZ mebli. Tel. 33-35-32, 
Kufel, Kosińskiego 3 m. 6. 

42359
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
Ciesielska. 42536g
Cyklinowanie. Teł. 20-47-00
— Łagodzki. 40827g

• Matrymonialne
- Rozwiedztena, nieuułeżna,

Rozwiedziony, technik, 
handlowiec, 52-letni, po­
zna samotną panią w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty z fotografią „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42617g

46-letnia, szczupła, nie­
brzydka. brunetka po­
zna kulturalnego pana z
wykształceniem 
mum średnim. Ceł 
monialny. Oferty 
sa” Grunwaldzka 
42834g.

mini­
ma try 
„Pra- 

19 dla

Starsza emerytka po-
zna kulturalnego pana w 
wieku 68—73. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4 2673#.
Dwie samotne panie ma­
gister (33-letnie), ' miłe, 
sympatyczne, niebrzydkie,
mieszkaniami poznają
panów z wyższym wy­
kształceniem. Przystojni 
mile widziani. Cel matry 
monialny. Oferty tylko ze 
zdjęciami, zwrot i dyskre 
cja zapewniona „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42746°
Kawaler 25-letni, tech­
nik, posiadający dom, sa 
mochód —' pozna miłą, 
zgrabną pannę, dobrego 
charakteru. Zdjęcia miie
widziane. Zwrot dy-
skrecja zapewnione. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4247Sg.
Sympatyczna, niebrzydka 
panna 26-letnia, wyższe 
wykształcenie, mieszkanie 
samochód —- pozna uczci­
wego, kulturalnego kawa 
lera po studiach, do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne oferty — 
chętnie ze zdjęciem, dys­
krecja zapewniona — „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4252&g.

Trzydziestoletni, przystoj 
ny, humanista poślubi od 
powiednią panią chętnie 
lekarkę. Oferty ze zdję­
ciem „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 4285&g.
Panna 27-letnia posiadają 
ca domek jednorodzinny 
w Poznaniu z braku zna­
jomości pozna pana w ce 
lu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 42873g.
Kawaler, technik 28-letni 
iwzna panią do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42«74g.
Kawaler średniego wzro­
stu, technik, pozna zgrab 
ną panią do lat 40 w ce- 

I lu matrymonialnym. O- 
, ferty z fotografią „Pra- 
! sa” Grunwaldzka 19 dla 
1 42ft94g.

Kawaler wykształcenie 
średnie z mieszkaniem 
Poznaniu sytuowany po­
zna sytuowaną pannę do 
lat 26. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 429fi9g.
Panna 45-letnia wykształ 
cenie średnie pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 1* 
dla 42992®.

Pani, średnie wykształcę-
nie, mieszkanie pozna
odpowiedniego pana do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 42523g.
Panna 29-letnia, wzrost 
164 cm, brunetka z miesz 
kaniem z braku znajomo 
ści pozna przystojnego 
pana do lat 34. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mi­
le widziane, zwrot, dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42790g.
Panna średniego wzro­
stu, miłej prezencji, mie 
szkanie, samochód pozna 
kawalera lub wdowca za 
wodem 42—50 lat. Cel ma
trymonialny. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42805g.

Pani, materialnie nieza­
leżna, wykształcenie śred 
nie rolnicze — pozna pa­
na w wieku 50—60, o za­
interesowaniach ogrodni­
czych, niepalącego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1008p.
Kulturalny przedsiębior­
ca prywatny pozną panią 
posiadającą mieszkanie 
(c. o., telefon), centrum
Poznania, 
skład. Cel

warsztat lub 
matrymonial-

ny. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19 dla 1539p.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 60-707 Po­
znań, Libelta 29, zaprasza 
na Bal Samotnych 7 stycz 
nia 1978. Bilety do naby­
cia w Biurze. Biuro czyn-
ne godz. 15—19. ♦1932g
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, stare budownic­
two, działka 800 m> Lu­
boń — Żabikowo, w rozli 
czeniu ewentualnie miesz 
kanie własnościowe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42857°.

Cyklinowanie. Tel. 67-46-30
Misitrrewicz. 43290g

Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien ślubnych, we 
lonów. nakryć do chrztu. 
Żupańskeigo 6, Liszkow­
ska. 43281g

zawiadamia, że

Sprzedam korzystanie
dom czynszowy, dwupię-
towy małym mieście
przy głównej trasie ko­
munikacyjnej Poznań —
Wrocław.
gaz.
Wolne

woda,
Elektryczność, 
, kanalizacja.

2-pokojowe mie-
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 10 dla 
42803g.

Telewizory naprawiam:
Tel. 629-61, Cyfer. 40964g
Zakład maiarski wykonu­
je tapetowanie, wygładza 
nie tynków metodą szpa­
chlowania, inne nrace 
malarskie. Teł. 663-61 —
Płokarz. 42379.°
Poszukuję garażu w oko 
Hcy Rynku Łazarskiego. 
Telefon 659-76, po godz.
16. 43727g

j. Dnia 14 grudnia 1977 r. zmarł nagle przeżyw- 
i szy lat 67, nasz najdroższy mąż, o-jciec, teść

1 dziadek, śp.

CZESŁAW ZWOLIŃSKI
były leśniczy w Bieniszewie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Uniejowie.

W głębokim smutku pogrążona

43759g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 grudnia 1977 r. zmarł po długich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, nigdy nie­
zapomniany brat, teść, wujek i kuzyn, śp.

dr med. ZDZISŁAW BOGAJEWSKI
h. dyrektor Szpitala im. M. Madurowicza we 
Wrocławiu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­

sługi, Odznaką Budowniczego Wrocławia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. M bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu osobowickim we Wroc­
ławiu.

Pogrążona w smtitżM

żona z córkami i rodziną

Wrocław, ul. Łokietka 5 na. 4. 43736g

+ Dnia 13 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój mąt, nasz ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

JAN NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtóre*, dnia 39 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wołowska 4. 4J38-U3

+ Dnia 12 grudnia 1977 r. zmarła niespodzie­
wanie nasza ukochana żona i ciocia, prze­

żywszy lat 66, śp.

ANNA MALIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 29 bm. o go­

dzinie 13.65 na cmentarzu juniJcowskim.

Pogrążeni w amntfcw 
mąż i siostrzenica z mężem 

4128-U3

Przychodnia Lekarsko - Dentystyczna 
w Poznaniu, ul. Głogowska 16

z dniem 5. XII. 1977 roku
ZOSTAŁA PRZENIESIONA na

UL. GŁOGOWSKĄ 27.
Leczenie ortodontyczne wykonuje
Przychodnia przy ul. Jerzego 7/9.

4396-K1

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — po­
szukuje pracowników do pracy w Ośrodku 
Wczasowym w Łukęcinie, gm. Dziwnów, woj. 
szczecińskie — na okres ferii zimowych:

— kucharka — od 15. I. do 23. II 1978 r.
pomoce kuchenne — od 15. I. 
1978 roku,
referent zaopatrzenia 
23. II. 1978 r.

od

magazynier — od 10. I. do 23.

do

10.

II.

23. H.

I. do

1978 r.
— pokojowe — od 15. I. do 23. II. 1978 r.
— księgowy — od 15. I. do 28. U. 1978 r.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących na 

koloniach letnich.
Zakwaterowanie na miejscu. Bliższych da­

nych udziela Dział Spraw Pracowniczych, ulica 
Grobla 15, telefon 742-21, wewn. 202 lub tele-
fon 596-57. 4407-K1

+ Dnia 11 grudnia 1977 r zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI DRABIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 tan. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, syn i synowa z rodziną
4108-U3

tDnia 13 grudnia 1977 roku zmarł, oipatrzony 
Sakramentami św., po długiej chorobie, mój 
kochany mąż i ojciec, przeżywszy lat 84, śp.

STANISŁAW DEMBSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 tan.

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona i córka

Os. Piastowskie 4 m. 5. 4135-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
13 grudnia 1977 r. zmarł nagle nasz ukocha­

ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KRAWCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek., 20 tan. o 

dżinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona w smutku

żona z rodziną
Ul. Grochowska 53 m. 16.

go-

4132-U3

i
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t TEATRY 1

„Pepsi — cola" nie zastąpi kolacji

Podróżny nocą w Poznaniu
OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­

cy” — przedst. zamknięte.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 ..Turoń’.
SCENA NOWA — g. 22 Zdarzę 

nie teatralne „Bunt”.

I KINA 1
MUZA — g. 10, 12 30, 15.30, „Pat 

Garret i Buły Kid” (USA 18 1.), 
g. 17.45, 2u „Nakarmić kruki” 
(hiszp. 15 1.).

PAŁACOWE — g. 14.30 „Śmierć 
prezydenta” (poi. 15 1.), g. 17.15, 
„Fantom”, „cienie”’ (pokaz fil­
mów ekspres jon. niemieckich).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17-30, 
20 „Miłość w deszczu” (fr.-wi.- 
RFN 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Superexpress w niebez 
pieczeństwie” (jap. 15 i.).

GONG — g. 12, 16 „Grzeszna 
natura” (wł. 18 1), g. io, 18, 20 
„Doktor Popaul” (ir. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Winne- 
tou” (jug. bo.), g. 19 „Intryga 
rodzinna” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„W mroku nocy” (USA 18 1.), g. 
20 „Johny poszedł na wojnę” 
(USA 18 1).

KOSMOS — g. 17.30 „Znachor” 
(poi. 12 1.).

MALTA — g. 16 „Bajka o carze 
Sołtanie” (radź, b.o.), g. 18, 20 
„Kobieta w czerwonych butach” 
(fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Hubal” 
— s. zamkn., g. 17.30, 19.30 „Sek 
eja specjalna” (fr. 15 1.)

OSIEDLE — g 15, 17 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.), g 
19 „Na tropie Wilby’ego” (ang 
18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 1930 
„Powrót Robin Hooda” (ang. 12 
U

RIALTO — g. 10, 12.30 „Mara­
tończyk” (USA 18 1), g. 16, 19 
„Sprawa Gorgonowej” (poL 18 1.).

RUSAŁKA — g. 15 „Posłanni­
ctwo z innej planety” (RFN b.o.), 
g. 17, 19.30 „Szkarłatny pirat” 
(USA 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Rewolwer 
•Python 357»” (fr. 15 1.), g. 17.45 
„Szarada” (poi. 18 1.), g. 19.30 
„Intryga rodzinna” (USA 15 1.)

WARTA - g. 10, 12, 14 „Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
b.o.), g. 16 „Osąd” (rum. 18 1.), 
g. 18 KIF — s. zamkn,, g 20 DKF 
— s. zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Piaf” (fr. 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Omen” (poi. 18 1).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Mistrz rewolweru” (USA 18 1.).

FOTOPĘASTIKON _ g. 13—18 
” LUNAPARK — hala 21 MTP 
(wejście od ul. Śniadeckich) — 
od 13 do 20.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ut. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagle zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach puoucz- 
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; uL Ugory, teL 20o-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, at Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 1, Gło­
gowska 107/109, ul. Powstańców 
Wlkp. 2 (całą dobę).

f Ramo
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
rolnicze; 9.45 Laureaci X Między 
narodowego Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich — Zakopane 77; 
10.30 „Czarne skrzydła” — fragm. 
pow. J. Kadena-Bandrowskiego; 
10.40 Muzyka; 11 Tu Radio Kierów 
ców; 11.10 Refleksy; 11.15 Z kra 
kowskiej fonoteki muzycznej; 
11.30 Lublin na muzycznej ante­
nie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 
Melodie filmowe śpiewa Irena 
Santor; 13.15 Moto-sprawy; 13.55 
Aktualności Kulturalne; 14 Stu­
dio „Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05
List z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; ’ 18.33 Przeboje non 
stop; 19.15 Warszawska Orkiestra 
PR i TV; 19.10 z aktorskiego 
śpiewnika; 20.05 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria, sem. I; 20.20 Melodie, do kto 
rych chętnie wracamy; 21.05 Kro 
nika sportowa; 21.33 Utwory Sta­
nisława Moniuszki; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Na fortepia 
nie gra i J. Sent; 22.30 Lądy zna 
ńe i nieznane — Australia; 22.15 
Minirecital Z. Sośnickiej; 23.15 
Granice jazzu. _

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, a, 
8, 8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 
32. 23-

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77; 9.40 Dla przedszkoli

^/siadłem do pociągu w Katowicach głod- 
_ ny. Spieszyłem się, aby jeszcze w nocy 

znaleźć się w Poznaniu. Jak na złość pociąg 
miał znaczne opóźnienie, a w „Warsie” był 
tylko bigos, którego nigdy nie jadam. Pepsi 
nie rekompensowało drugiego śniadania, obia­
du i kolacji.

Miałem szczęście, gdyż kolejka „za taksów­
ką” była krótka i szybko dojechałem do za­
mówionego hotelu w centrum miasta. Uloko­
wałem bagaż i o godzinie zero dwadzieścia 
pięć ruszyłem na miasto, aby zaspokoić głód, 
który skręcał mi kiszki.

Ulice puste. Przenikliwy, chłód. Mżawka. 
Wielobarwne neony słabo oświetlają (mgła!) 
wieżowce centrum.

Ostatnia niedziela przed świętami gwiazdkowymi, zwana „złotą" 
— dla handlu jest już tradycyjnie dniem pracy. W Poznaniu wszy­
stkie sklepy spożywcze (z wyjątkiem mięsnych) oraz przemysło­
we czynne będą w godzinach od 10 do 16. Kiermasze: zimowy w 
hali nr 8 MTP i meblowy w hali nr 22 będą otwarte od godz. 

9 do 16.
Od poniedziałku sprzedawane będą karpie w sklepach Centrali 
Rybnej, w 5 punktach obwoźnych oraz (od wtorku) w hali nr 7 
MTP. Nie będzie w przyszłym tygodniu dnia bezmięsnego (prze­

niesiono go na 27 grudnia).
W czwartek i w piątek wszystkie sklepy przemysłowe i spożyw­
cze będą czynne do godz. 20 (mięsne do godz. 19), natomiast w 

w sobotę — do godz. 16.
Na zdjęciu: sklep z zabawkami „Kajtuś" przy ul. Głogowskiej 

w Poznaniu, (gra)
Fot. — H. Kamza

„Przynęta” — pierwsza spotkana tej nocy 
restauracja, niestety, zamknięta na trzy spu­
sty. Podobnie bar „Espresso”. Naprzeciwko 
hotel i restauracja „Wielkopolska” Jakaś za­
kochana para wytacza sie na chodnik. Otwar­
te. Nareszcie nadzieja. Niestety, godzina zero 
czterdzieści. O te czterdzieści minut za oóźno. 
W środku smętne resztki dansingu i obcesowa 
odpowiedź na pytanie głodnego. — „Nie umie 
pan czytać? Nieczynne. Absolutnie nic nie da 
się zjeść. O tej porze!...”

..Frykas” czynny do 22. kawałek dalej bar 
„Pod kuchcikiem” — do 21. Umówili się wszy­
scy przeciwko mnie, czy co?

Zmieniam kierunek. Nie znam dobrze Po­
znania i wolę nie zapuszczać się noża cen­
trum Robi się coraz później, zimniej, a głód 
dokucza coraz bardziej.

„Arkadia” nieczynna — remont do 24 grud­
nia. Spotykam kilka dziewcząt, zaczenianych 
orzez chwiejących sie mężczyzn. Wzrok przy­
kuwa kilka zepsutych neonów. Nie świeci 
Elektrim”. coś nie tak z innymi. Z kolei 
.Zwiedzajcie — (spora orzerwa) — muzycz­

nych”. Świeci natomiast zegar. Jest pierwsza 
zero pięć!

Z restauracji obok dużego baru „As” wy­
chodzi grupka muzykantów. To zespół dans;n-

Rekordowa liczba skarg 
na komunikację miejską

AAinione trzy dni przyniosły 
rekord skarg naszych 

czytelników na funkcjonowa­
nie komunikacji miejskiej. 
Przyczyny? Ludzie po kilka­
dziesiąt minut wyczekiwali na 
przystankach — zwłaszcza na 
autobusy. niektóre z nich 
w ogóle „wypadały” z kursów, 
tramwaje jeździły stadami, a 
najtrudniej było dojechać z 
miasta na Winogrady. Dlacze­
go?

Przyczyn tzw. obiektywnych 
było kilka, choć j one właści­
wie mało obchodzą pasażerów. 
Faktem jednak jest, że naj­
pierw mróz (poniedziałek), a 
oóźniej odwilż (wtorek i śro­
da) znacznie utrudniły pracę 
taboru WPK. Uszkodziło się 
kilkanaście zwrotnic i rozjaz­
dów, zdefektowały urządzenia 
zasilające na kilku trasach 
tramwajowych; gołoledź prze­
szkadzała autobusom. We wto­
rek nastąpiły też długie przer­
wy w ruchu tramwajów na 
trasie ul. Przybyszewskiego — 
Dąbrowskiego (awaria urzą­

Wrzesińskie kino 
wygrało ogólnopolski konkurs

Rozstrzygnięty został po raz 
drugi, dotyczący — upowszech 
niania kinematografii Kraju 
Rad przez kina związkowe — 
konkurs p. n. „Wiosenne spot­
kania z filmem radzieckim”. 
Konkursowi patronowali: Cen­
tralna Rada Związków Zawo­
dowych, Zarząd Główny To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Zjednoczenie 
Rozpowszechniania Filmów.

— „Świąteczne zakupy”; 10 Czy 
tamy klasyków — S. Żeromski: 
„Pierwsza powieść” — fragm. 
pow.; 10.40 „Z mikrofonem przez 
trzy zmiany”; 11 Rapsodie węgier 
skie F. Liszta; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Kobiety” — frag 
ment pow. Z. Nałkowskiej; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muŁ); 13.35 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.50 
Operetka, jej twórcy i wykon«w 
cy; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.45 Muzyka Vivaldie- 
go; 15.30 Studio Plus; 16.10 Kon 
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 17.20 Moje fascynacje lite­
rackie; 17.40 Rep. literacki pt.: 
„Rok na ziemi”; 18 Recital orga 
nowy; 18,40 Ludzie, wśród któ­
rych źyjemy; 19 30 Transmisja 
koncertu symf. z sali koncertowej 
Filharmonii. Narodowej; 20.35 Dys 
kusja literacka (w przerwie kon­
certu) z Pr. IV; 20.55 D.c. kon­
certu z Pr. IV; 21.55 Publicysty­
ka międzynar.; 22.08 Teatr PR- 
„Gigi”; 23 Tydzień wiolonczelis­
ty R. Jabłońskiego; 23.35 Co sły­
chać w święcie; 23.40 Włoska mu 
zyka XIV wieku.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 

dzeń wodociągowych) i na al. 
Marcinkowskiego (wykoleiła 
się „piątka”).

Nie można jednak usprawie­
dliwić niezdyscyplinowania czę 
ści kierowców i motorniczych. 
Dość stwierdzić, że przykłado­
wo we wtorek z nieusprawie­
dliwionych przyczyn nieobec­
nych było 16 kierowców i 14 
motorniczych; w środę było 
jeszcze gorzej. Rezultat — wia­
domy. Tylko czy nie ma na to 
rady?

Trudno też przyjąć argu­
ment WPK, iż wiele autobu­
sów miało awarie, podczas 
gdy np. na pętli na Winogra­
dach w poniedziałek około 
godz. 16 stało siedem autobu­
sów, a n a nrzys tank ach po pół 
godziny czekali ludzie. Więcej 
tu chyba niedowładu organi­
zacyjnego niż „przeszkód tech­
nicznych”.

Dyrekcja WPK musi znaleźć 
skuteczne środki zaradcze, by 
nie powtórzyło się takie jak 
ostatnio zakłócenie komunika­
cji miejskiej, (bop)

Sukces w tym współzawod­
nictwie odniosło kino „Tonsil” 
we Wrześni (województwo po­
znańskie). które zostało lau­
reatem I nagrody. Jest to re­
zultat interesujących form po­
pularyzowania filmów ZSRR, 
czego dokonuje się — omawia­
jąc je i recenzując — m. in. 
przez zakładowe radiowęzły i 
w audycjach kulturalnych ra­
diowęzła miejskiego, (bop)

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Druga młodość 
przeboju — „Księżycowa serena­
da”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Morder 
stwo ze spalonego” — ode. pow.; 
9.10 Greckie piosenki znad Sek­
wany; 9.30 Nasz rok 77; 10.30 Eks­
presem przez świat; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Jugoton; 11 
Zycie rodzinne — magazyn; 11.30 
Soliści zespołu Return to Fore- 
ver; 12.05 Magazyn „Z kraju i ze 
świata”; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Ak­
samitne pazurki” — ode. pow.; 
14 Muzyka S. Prokofiewa — So­
naty; 15 Ekspresem przez świat; 
15.05 Program dnia; 15.30 Biało­
stocka poczta kulturalna; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 
Elektroniczne realizacje na roc­
kową orkiestrę; 16.45 Nasz rok 77; 
17 Ekspresem przez świat; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Przeboje czterdzie­
stolatków; 19 Pow. w wyd. dżw. 
— H. Sienkiewicz: ..Rodzina Po­
łanieckich; 19.30 Ekspresem przez 
świat; 19.35 Opera tygodnia — B. 
A. zimmerman: „Żołnierze”; 
19.50 „Morderstwo ze spalonego” 
— ode. pow.; 20 Interradio — ma­
gazyn aktualności muz.: 21 Mu­
zyka starych ikon; 21.30 Bielszy 
odcień bluesa; 22 Fakty dnia; 22.15

gowy — zmęczeni, zesztywniałe twarze, ale 
ostro dyskutują 0 muzyce.

Może uda mi się coś zjeść na Starym Ryn­
ku? Wietrzysko dmucha coraz bardziej. Ani 
żywej duszy. Na Starym Rynku ciemnawo. 
Oczywiście, wszystkie lokale zamknięte Mogę 
tylko przez okno podziwiać ciekawy wystrój 
wnętrza restauracji „Pod koziołkami” Dalej 
jest, winiarnia — też nieczynna. Tracę całko­
wicie nadzieję.

Desperacko zaczepiam napotkanego w koń­
cu człowieka. Macha z rezvgnacją ręką. 
Twierdzi, że w „Merkurym” „Polonezie” po­
dobno można coś zjeść do trzeciej nad ranem. 
Rezygnuję. Delegacyjny wąż w kieszeni nie 
pozwala mi na taki luksus. Dwa uderzenia 
zegara ratuszowego uświadamiają, że jest już 
pierwsza trzydzieści.

Wracam głodny do hotelu. Traf chciał, że 
akurat podjeżdża taksówka. Ostatnia deska 
ratunku. Krótka dyskusja i zza kierownicy 
pada prozaiczne pytanie: „A na dworcu głów­
nym pan był? Po co nanu „Polonez”, chyba że 
ma pan takie życzenie?”

Że też nie wpadłem na to od razu. Byłem 
przecież na dworcu. Jedziemy.

Na dworcu czynny bar i restauracja. W ba- 
rze resztki — stare, zeschnięte bułki z wędli­
ną. jakieś specjały w galarecie, ale gorącą 
herbata. Pod ścianami drzemią podróżni i róż­
ne Nocne Marki. Decyduję sie na restaurację. 
O dziwo, wybór przedni: kotlet schabowy, 
sznycel, kurczak, inne dania. Zamawiam s^ny- 
cel. Nawet o tak późnej porze smakuje. Koń­
czę dobrym piwem. Wreszcie żołądek wypeł­
niony. Ponownie czekam za taksówką. Tym 
ra^em bardzo długo...

W ciągu tej nocy straciłem wiele czasu 
i pieniędzy. Dopiero po godzinie trzeciej nad 
ranem wróciłem do hotelu. Złv na cały świat...

...że też nikt w Poznaniu nie myśli o głod­
nych w środku nocy.

Na dodatek złapałem katar!
WŁADYSŁAW WRZASK

KALEJDOSKOP.
POZNAN S KI

22 pory złotych jubilatów z 
Poznania spotkały się na 

okolicznościowej imprezie w Sali 
Białej Urzędu Miejskiego. Otrzy­
mali oni medale za długoletnie 
pożycie, wiązanki kwiatów oraz 
życzenia i gratulacje. Razem o- 
bejrzeli też przygotowany dla 
nich przez artystów Opery Po­
znańskiej program, (len)

r^obrą tradycją są w Połitech 
nice Poznańskiej, organi­

zowane przez SZSP, spotkania z 
uczniami klas maturalnych, któ­
rzy zamierzają podjęć studia na 
tej uczelni. W najbliższą niedzie 
lę o godz. 10 w sałi B przy ul.

Te zdjęcia, choć efektowne, 
’ nie trafią do rodzinnych al 

bumów, bo sfotografowani, 
chcieliby o nich jak najszyb* 
ciej zapomnieć. Wczoraj towa 
rzyszyliśmy st. sierżantowi Ry­
szardowi Nowakowi z Wydzia 
łu Ruchu Drogowego KW MO 
w Poznaniu w niecodziennych 
zajęciach. Zainstalowany na 
jednym z poznańskich skrzy­
żowań aparat „Trafifoto” za­
rejestrował dziesiątki wykro­
czeń drogowych, polegających 
na przejechaniu skrzyżowania 
przy czerwonym świetle- Funk 
cjonariusze MO, po wywołaniu 
filmu ustalili nazwiska prowa 
dzących owe pojazdy i teraz 
właśnie st. sierż. R. Nowak spo 
tyka się ze sprawcami wykro­
czeń-

Są wśród nich taksówkarze, 
właściciele prywatnych samocho­
dów, kierowcy pojazdów państwo 
wych. Łączy ich jedno — „zanik 
pamięci”, na co jedynym środkiem 
stają się zdjęcia wykonane przez 
„Trafifoto”. Spotkania te kończą 
się różnie: pouczeniem lub man­
datem karnym. Żadnemu jednak

Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Peter, Paul and Mary.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM IV: 8 Transmisja z 
Pr. I; 10 Dla kL VIII (wych. oby 
watelskiej); 10.20 G. B. Viotti — 
poprzednik Paganiniego; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne): 
„Orkiestralne kontrasty”; 11.30 Ty 
dzień wiolonczelisty Romana Ja­
błońskiego; 12.05 Czas dobrych go 
snodarzy: 12.25 Giełda płyt; 13 
Dla kl. VII (historia): 13.F0 Dla 
kl. TH lic. (jęz. polski); 14.25 „Bio 
grafie niezwykłe” — J. U. Niem 
cewicz; 15.15 Wspominamy debiu 
ty — opowieści A. Stojewskiego; 
15.50 Wiersze J. Barana; 16.05 F. 
Mendelssohn: „Cisza morska’* i 
„Szczęśliwa podróż”; 16.20 Język 
łaciński; 16.40 Aud. sportowa; 16.50 
Radioexpress; 17.25 Program ste­
reofoniczny — W. Kubiak; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Język niemiecki; 18.40 SOS dla 
biosfery — „O czyste Gopło”; 19 
Szkoła Mistrzów; 19.15 Język an­
gielski; 19.30 Transmisja koncertu 
symf. z sali koncertowej Filhar­
monii Narodowej; 20.35 Dyskusja 
literacka (w przerwie koncertu); 
20.55 c.d. transmisji konc.; 21.45 
Utwory kameralne Zoltana Ko-

Handel przed świętami

a DPO MIADAMY

Joanna B. — Najlepiej zwrócić 
się do Urzędu Celnego w Pozna­
niu, ul. Składowa 10. Tam można 
się dowiedzieć, co wolno wysy­
łać do RFN. (3862)

Piotrowo 5 odbędzie się zebra­
nie pod hasłem „Otwarte drzwi 
Wydziału Elektrycznego PP” z u- 
działem władz tego wydziału, 

przedstawicieli instytutów, Rady 
Wydziałowej SZSP. Młodzież zo 
stanie poinformowana o toku stu 
diów, specjalizacjach, egzami­
nach, praktykach i perspekty­
wach pracy po ukończeniu nauki.

(kos)

Wczoraj w Teatrze Polskim 
w Poznaniu odbył się po­

kaz najnowszej kolekcji wiodą­
cej Przedsiębiorstwa Państwowe 
go „Moda Polska" z Warszawy. 
Zademonstrowano modele cało­
dzienne, popołudniowe i kreacje 
wieczorowe. Współorgani­

zatorem imprezy był Krajowy 
Związek Odzieżowych Spółdziel­
ni Pracy Laboratorium Odzieżo­
we w Poznaniu, (bg)

Zdjęcia nie
sprawcy przejechania skrzyżowa­
nia na czerwonym świetle nie u- 
daje się uchylić od odpowiedzial­
ności.

Jeden z nich, kierowca „Fia 
ta” — taxi początkowo udaje 
niebywałe zaskoczenie. Kiedy 
jednak sprawa zaczyna być e- 
widentna wyjmuje z portfela 
5 setek i ubolewa nad tym, że 
przez dwa lata jego nazwisko 
figurować będzie w milicyjnej 
kartotece.

Przeglądam notatki dotyczące 
innego amatora przecinania skrzy­
żowań na czerwonym świetle. Za­
wód — kierowca. Zanotowano: w 
Poznaniu prowadził „Warszawę” 
o niesprawnym układzie kierowni 
czym i źle ustawionych światłach 
mijania; w Wolsztynie, na skrzy- 

daly’a; 22.15 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Historia; 
22.30 Spotkanie z historią — O 
kruchych skarbach śląskich; 22.50 
G. Rudnik: Nokturn.

Wiadomości: 12, 14, 16.

t TEIEWII1A j

PROGRAM 1: 11.50 — „Wino, 
śpiew i życie” — film fab. prod. 
ZSRR; 15.25 — NURT — „O moż­
liwości kształtowania samooceny 
i spostrzegania samego siebie 
przez ucznia” (cz. 1). Wyki, dr 
Jerzy Melibruda; 15.55 — Program 
dnia; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Studio
Sport — „Zapraszamy na stadio­
ny” (kol.); 16.50 — Dla dzieci: „Ula 
z Ib — godzina duchów”; 17.20 — 
Poradnik zmotoryzowanego turys 
ty; 17.30 — „Kamo — ostatnia 
misja” — film fab. prod. ZSRR; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — „Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Robotnicze losy: 
„Gwiazdy patrzą na nas”, ode. 9 
pt. „Zwycięstwo” — film fab. 
prod. ang.; 21.50 — Studio Sport 
— Puchar „Izwiestii” (kol); 22 — 
Studio teatralne: „Podróż do

Propozycje kulturalne
Na Scenie Młodych Poznańskiego 

Teatru Lalki i Aktora odbędzie się 
w niedzielę o godz. 19 prapremie­
ra przedstawienia „Nocy wigilij­
nej” według opowiadania Mikoła­
ja Gogola. Spektakl ten jest Ko­
lejną pozycją przygotowaną we 
współpracy (reżyseria, scenogra­
fia, opracowanie muzyczne) z twór 
cami z Czechosłowacji. Sztukę 
reżyserował Kareł Brożek z Cen­
tralnego Teatru Lalek w Pradze.

W Zakładowym Domu Kultury 
ZPM „H. Cegielski” otwarta zosta 
nie dziś wystawa prac Bolesława 
Pawlickiego — członka Koła Pla­
styków HCP.

Miłośnikom filmów sprzed lat 
poznańskie kino „Apollo” propo­
nuje spotkanie z „Trędowatą” i 
„Ordynatem Michorowskim”. Ekra 
nową wersję powieści Heleny 
Mniszkówny (w rolach głównych: 
Elżbieta Barszczewska, Tadeusz 
Brodniewicz, Mieczysława Cwikliń 
ska) można będzie zobaczyć w so­
botę na czterech 3-godzinnych se­
ansach, od 10 do 19.30. (kos)

do albumu
żowaniu dróg, jadąe „Żukiem* wy 
musi! pierwszeństwo przejazdu, w 
Poznaniu został ukarany za pro­
wadzenie „Zuka” niesprawnego 
technicznie; z kolei podczas cofa 
nia samochodu uszkodził pojazd 
stojący z tyłu; w Środzie oślepiał 
jadących z przeciwka kierowców 
źle ustawionymi światłami mija­
nia. Ostatnio ustalono, że przeje­
chał skrzyżowanie przy czerwo­
nym świetle.

„Trafifoto” jest urządzeniem 
kosztownym, ale — po miesią 
cu zwróciły się jego koszty. 
Byłaby to niezła anegdota, gdy 
by nie fakt, iż uwidacznia jak 
poważna jest liczba wykroczeń 
drogowych, polegających na 
przejeżdżaniu skrzyżowań przy 
czerwonym świetle, (ask)

szczęścia” — F. Kroetz: wyk. B. 
Zajączkowska; 23.05 — Dziennik 
(kol).

PROGRAM 2: 16 — Program 
dnia; 16.05 — „Pegaz” — magazyn 
kulturalny (powt.); 16.50 — Kon 
eert Laureatów VII Międzynarodo 
wego Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego (P. Milewski, 
M. Wajman oraz W. Brodzki); 
17.40 — Dla młodych widzów: „Pa 
ragrafy i my”; 18.10 — „Co dalej 
maturzysto”; 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.): 20.30 — „Turystyka i wypo 
czynek” (kol.; 21 — „Tajemniczy 
świat przyrody” — Mózg i jego 
tajemnice — w programie filmy 
Wandy Roliny: „Z badań nad 
snem”, „Bioelektryczność” i „W 
głębi mózgu” (kol.); 21.55 — „Trop 
za tropem”, ode. 1 — program pu 
blicystyki kulturalnej o metodach 
działania MO; 22.30 — „Ja — gi­
tara” — radź, program rozrywko 
wy (kol.); 22.45 — 24 godziny 
(kol.); 22.55 — Opowieści Starsze 
go Pana — „Wielki kamerdyner” 
— program J Przybory (kol.); 23.05 
Język rosyjski — Kurs podstawo­
wy, L 11 (kol.); 23.35 — NURT — 
„Integracja treści”. Wyki. prof. 
dr Tadeusz Wróbel.


